
Ceno num eru 10 gro«xy Opłacono gotówlcg x góry

GŁOS POMORZA 
U fa U U I ZIEMI WARSZAWSKIEJ 

(DAW NIEJ „GŁOS W ĄBRZESKI ')

PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OŚWIATOWE I POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓWZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

s o b o t a  d n i a  1 0  k w i e t n i a  1 9 3 7  r . Rok 19

Bogiem a szatanem
B E Z B O Ż N I C T W O  S O W I E C K I E  W  O B L I C Z U  B A N K R U C T W A  -  Z B U R Z O N O  C E R K W I E . A L E  W I A R A  P O Z O S T A J E  - K R A S N O A R M I E J C Y  N O 

S Z Ą  K R Z Y Ż Y K I  y - '  L E K K I  P R Z E M Y S Ł  S O W I E C K I Z A T R U D N I O N Y  W Y R O B E M . . . D E W O C J O N A L I I  —  Z M I A N A  T A K T Y K I  P R O P A G A N D Y  A N -  

T Y R E L I G I J N E J —  B E Z B O Ż N Y  P O C I Ą G  —  „ L A T A J Ą C Y  B E Z B O Ż N I K * *  -  C H A R B I N  P R O T E S T U J E .

M O S K W A  w m arcu. antyreligijną. ośm ieszającą i zniewa-

xt. . iii- źajaca rełigie i jej obrzędy, wiarę i
N i g d y m o ż e o z o l o w i b e z b o z m - w i e ; .z n ( , v ( . h .

c y  s o w i e c c y  nie wygłaszali haseł tak Ł
krańcowo sprzecznych. P a m i ę t a m y  d o D o ś w i a d c z e n i e  j e d n a k  p o k a z a ł o ,  ż e  

s k o n a l e  j a k  t o  n a  f a ł a c h  e t e r u  p r z e -  » i e  d a j e  t o  o c z e k i w a n y c h  r e z u l t a t ó w ,  

w o d n i c z ą c y  Z w i ą z k u  b e z b o ż n i k ó w  s o -  ż e  p r z e ś l a d o w a n a  r e l i g i ą  z n a j d u j e  n i e 

m i e c k i c h  z w o ł u j ą c  k o n g r e s  b e z b o ż n i -  u s t  r u s z o n y c h  w y z n a w c ó w  i ż e  c o  g o r -  

c z y  d o  M o s k w y , z a p o w i a d a ł , ż e  o r g a - ! s z a  t o  „  

nizacja bezbożnicza nie spocznie do- w i e  n a z w a ł r e l i g i ę  M a r k s  —  z a c z y n a  

póki stoi choć jedna świątynia. M u- p r z e s ą c z a ć  s i ę  d o  d u s z  m ł o d z i e ż y  t e j  z  

szą one paść w m orzu płom ieni, a k o m s o m o ł u  i c z e r w o n e j a r m i i n a w e t ,  

wszelkie przesądy religijne m uszą zo-i 

stać wyrwane z korzeniam i.

T a k  w o ł a ł t o w . J a r o s ł a w s k i —  

G u b e ł m a n .

Z g o ł a  c o  i n n e g o  o ś w i a d c z y ł i n n y  

p r z y w ó d c a  b e z b o ż n i c t w a  s o w i e c k i e g o  

L u k a s z e w i s k i , k t ó r y  w  n i e c a ł y  m i e s i ą c  

p o  o w y m  k o n g r e s i e  b e z b o ż n i c z y m  z a 

g a i ł z g r o m a d z e n i e m o s k i e w s k i e g o  

z w i ą z k u w  s p r a w i e p r z y g o t o w a n i a  

a n t y w i e ! k a n ( j | c n e j i p r o p a g a n t l y .

O ś w i a d c z y ł o n  z u p e ł n i e  z d e c y d o 

w a n i e ,  ż e  walka z  cerkwią w żadnym  

razie nie m oże być prowadzona w  for- , 

m ie brutalnych gwałtów, że t’olsze-  

wizm  m usi zwyciężyć religię wyższoś

cią swej idei. W  t y m  c e l u  n a l e ż y  p r o 

p a g o w a ć  „ e t y k ę  k o m u n i s t y c z n ą ”  k t ó 

r a  w  n o w o c z e s n y m  c z ł o w i e k u  winna  

wykorzenić religijne uczucia. I c o  c i e 

k a w s z e , o ś w i a d c z e n i e  t o  p r z y j ę t o  o -  

k l a s k a m i .

D l a c z e g o ? W y t ł u m a c z e n i e t e g o !  

z j a w i s k a  j e s t  c h y b a  m o ż l i w e  n a i  

d i a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h ,  j a k i e  n a  t y m 

ż e  z e b r a n i u  m o s k i e w s k i m  p o d a ł t o w .  

M a r k o w s k i , k t ó r y  p r z e d s t a w i ł w y n i 

k i  d o t y c h c z a s o w e j p r o p a g a n d y  a n t y 

r e l i g i j n e j  w  S o w i e t a c h .

„ 1 9 . 0 0 0  ś w i ą t y ń ,  m e c z e t ó w  s y n a g o g  

odebraliśm y  popom  i wszelakim  „świa  

szczennikom* wołał. Najwspanialsze  

nieraz świątynie zam ieniliśm y na m u

zea bezbożnicze, lub zburzyliśmy. A  

jednak religią trwa. W Sowietach jest  

jeszcze 68.000 „sług bożych**.

Przynajmniej 10 proc, ludności, t. 

j. dobre 17 m ilionów  przYznaje się o-  

twarcie do religii. A  t y c h  c o  s i ę  n i e  

p r z y z n i a j e  j e s t  d w a ,  t r z y  r a z y  w i ę c e j .  

C o  n a j g o r s z e  m łodzież nasza, nawet s i ę  t r o c h ę  d o  p s y c h o l o g i i  

ta z kom som ołu bynajm niej nie od- s i w a .

wróciła się od religii. N a j p i l n i e j s z y m  z b  t j a s k r a w v c h  w v s t g -

w i ę c  z a d a m e m  s t a j e  s i ę  wyrwać ją z i e ń p o z o s t a w i e t l i e n a w ^  p e w n e j  

pod wpływu ludzi wierzących. | T w o i b o d y , c o  z r e s z t ą  o p i e r a  s i ę  d z i ś  o

J a k  w i d z i m y  b i l a n s  b e z b o ż n i k ó w  g w a r a n c j ę  k o n s t y t u c y j n ą  —  o t o  n o w e  

w e d ł u g  i c h  w ł a s n e j  o c e n y  n i e  j e s t  p o -  w y t y c z n e .  N a  p r z y n ę t ę  o p i n i i  r z u c o n o  

c i e s z a j ą c y .  ; t e ż  h a s ł o  l i k w i d a c j i  p i ę c i u  w i ę k s z y c h

P a m i ę t a m y  w s z y s c y , j a k  w r a z z  m u z e ó w  a n t y  r e l i g i j n y c h , m i e s z c z ą -  

h a s ł a m i e k o n o m i c z n y m i i p i a t i l e t k i ,  i C Y C ^ w  d a w n y c h  c e r k w i a c h .

z  p r o g r a m e m  s o c j a l i s t y c z n e g o  b u d o - O c z y w i s t a  b o w i e m  r z e c z , ż e  t a k i e  

w m i c t w a  rzucono narodom sowieckiej m u z e u m  s t a n o w i ł o z b y t j a s k r a w y  

unii hasło zupełnej likwidacji prze- k o n t r a s t z d a w n y m  p r z e z n a c z e n i e m  

sądów ’ religijnych. j g m a c h u . Nie znaczy to jednak, by

W z i ę t o  s i ę  d o  n i e g o  b a r d z o  g o r l  i - 1  zanieehan0 planu likwidacji wszy- 

wie. Rozszalał się straszliwy terror. sfkich świątyń. Przeciwnie. Trzeba to  

Poszły w ruch dynamit i oskardy i w yyrazme podać do opinii całego swia- 

dzikim pośpiechu zabrano się do *a ’ abp* . łagodniejszego kursu  

zrównania z ziemią co wspanialszych  się w  dalszym  ciągu akcja  bu-

i bardzej czczonych świątyń. P o i z a  t y m  rzen,a świątyń.

r o z p ę t a n o  najbardziej dziką jak tylko  

m ożna sobie wYobrazić propagandę

zrównania z ziemią co w;

w o s l a w n ą  i k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i . W  M o l y  

<

t e m u  p a d ł a  w  g r u z a c h  o s t a t n i a  ś w i ą 

t y n i a  t e g o  m i a s t a .

W  Ż Ą  t o m i e r z u  z a c h o w a ł a  s i ę  d o t ą d  

t y l k o  j e d n a  c e r k i e w . W  R o s t o w i e  n D .  

z l  i  k  w  i  <  I  o  w  a  1 1  o  o  s  t  a  t n  i  o  p i  ę ć  ś  w  i  ą  t  \  ń .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _  i N a  S y b e r i ę  b o l s z e w i c y ’ s p e c j a l n i e

c z a ń s k u  k o l o  (  b a r k o w a  d w a  m i e s i ą c e  z w r a c a j ą  u w a g ę  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  o d  

T g r u z a c h  o s t a t n i a  ś w i ą -  s t r o n y  M a n d ż u r i i idą wieści o wiel

kich protestach przeciw bezbożnictwu  

ze strony rosyjskiej em igracji.

Z  t e j  i n i c j a t y w y  o d b y ł  s i ę  w  C h a r -  

b i n i e  w s p i a n i a ł y  w i e c  r e l i g i j n y ,  k t ó r y  

z g r o m a d z i !  2 0 0 0  l u d z i . P r z e m a w i a l i  n a  

n i m  p r z e d s t a w i c i e l e w s z y s t k i c h  w y 

z n a ń . r a b i n a  i m u  I ł y  n i e  w y ł ą c z a j ą c .  

W  i m i e n i u  k a t o l i k ó w  p r z e m a w i a ł a r -  

c h i m a n d r y t a  A b r a n t o w i c z ,  o  m a r i a n i n  

w i s c h o d n i e g o  o b r z ą d u . W  i m i e n i u  ż y 

d ó w  r a b i n , K i s i e l ó w . P r z e z  c a ł y  t y 

d z i e ń  u l i c a m i C h a r b i n u  c i ą g n ę ł y  m a 

n i f e s t a c j e  r e l i g i j n e .

Ech tej m aufestacji boją się bol

szewiccy bezbożnicy!

, o p i u m  d l a  l u d u *  —  j a k  z ł o ś l i -  W  O d e s i e  p a d t a  p o d  d y n a n i k e m  c e i -  
’  J  1 • _ _ : n _ _ : i • 1 1 . .

I s t n ą  r e w e l a c j ą b y ł o  d l a  s o w i e c k i e j  ; 

o p i n i i s t w i e r d z e n i e , ż e dobre 40% I 

krasnoarm iejców nosi na piersiach  

krzyżyki i m edaliki. Noszą je zresztą  

wszyscy.

„ P r a w d a “  p o d a ł a  o s t a t n i o  w y p a 

d e k , ż e  k i e d y  d o  s z k o ł y  w  K l e s z e w i e  

z j a w i ł a  s i ę  k o m i s j a ,  ż o n a  k i e r o w n i k a  

s z k o ł y ,  u p r z e d z i ł a  g o  t e l e f o n i c z n i e ,  b y  

k a z a ł  z d j ą ć  d z i e c i o m  m e d a l i k i .

Z b y t  n a  t e  d e w o c j o n a l i a  j e s i t t a k  

w i e l k i , ż e  k o m i s a r z  l e k k i e g o  p r z e m y 

s ł u  m e t a l o w e g o u z n a ł z a s t o s o w n e  

f a k t  t e n  „ n a p i ę t n o w a ś ć ”  i z a g r o z i ł  z a 

s t o s o w a n i e m  w  n a j b l i ż s z e j p r z y s z ł o ś c i  

s u r o w y c h  ś r o d k ó w ,  a b y  n i e  o d c i ą g a n o  

r ą k  r o b o c z y c h  d o  p r o d u k c j i „ p r z e d 

m i o t ó w  z a b o b o n u 4 .

O k a z u j e  s i ę  w i ę c , ż e  d z i e d z i n a  w  

k t ó r e j o s i ą g n i ę t o  s t a n d a r t p r o d u k c j i  

p o w y ż e j w s z e l k i c h  p l a n ó w  i z a m i e 

r z e ń ,  s ł u ż y  w ł a ś n i e  c e l o m  ś w i ę t e g o  

k u l t u . C o  z a  i r o n i a  d l a  k r a j u  p r o g r a -

> „ s o c j a l i s t y c z n e g o  b u d o w n i -  

_ _ _ _  i b e z b o ż n i c t w a ,

T e g o  r o d z a j u  f a k t y  z  f r o n t u  w a l k i  

z  r e l i g i ą  m n o ż ą  s i ę  u s t a w i c z n i e . O t o  

„ W s c h o d n i o - s y b e r y j s k a  P r a w d a . 4 ’ p i -  

s z e ,  ż e  robotnicy zerwali już z pięcio

dniowym  tygodniem  pracy i po stare

m u świętują w niedzielę. W  Irkucku  

należy do cerkiewnych organizacyj  

180 kom somolców, w tej liczbie nie  

brak i studentów.

W  t y c h  w a r u n k a c h s t a ł o  s i ę  k o 

n i e c z n o ś c i ą  p o r z u c e n i e  s t a r e j t a k t y k i  

a k c j i a n t y r e l i g i j n e j .

N i e  r e z y g n u j ą c  b y n a j m n i e j  z  o s t a 

t e c z n e g o  r o z p r a w i e n i a  s i ę  z  B o g i e m  i  

r e l i g i ą , p o s t a n o w i o n o  p r z y s t o s o w a ć  

s p o ł e c z e ń -

• 'n
t l e  I m o w  e g  o  

m - c t w a "  i

k i e w  ś w .  P i o t r a  i P a w i a , s o b ó r  i k i l k a  

i n n y c h  ś w i ą t y ń . W  J i a i r o s ł a w i u  s t a r o 

ż y t n ą  c e r k i e w  ś w . B a z y l e g o  W i e l k i e 

g o  o r a z  k a p l i c ę  ś w . l y c h o n a  n a  A r b a -  

c i e  „ p r z y s t o s o w a n o ”  n a  u s t ę p y  p u b l i 

c z n e .  W  U g l i c z u  s t a r e  ś w i ą t y n i e  z o s t a 

ł y  z a m i e n i o n e  n a  c u c h n ą c e  g a r b a r n i e .

Z  d r u g i e j  s t r o n y , m i m o  t y c h  g w a ł 

t ó w  n a d  p o ś w i ę c a n y m i  m u r a n i i ,  d o  l u 

d z i  p o s t a n o w i o n o  z a s t o s o w a ć  t a k t y k ę  

p e r s w a z j i  i „ a r t y s t y c z n e j T a g i t a c j i .
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weźmie udział w uroczystościach 

koronacyjnych w Anglii
W A R S Z A W A .  Z e  ź r ó d e ł  o f i c j a l n y c h  

d o w i a d u j e m y  s i ę , ż e  n a  m i ę d z y n a r o 

d o w ą  d e f i l a d ę o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  

k t ó r a  o d b ę d z i e  s i ę  w  r a m a c h  u r o c z y 

s t o ś c i  z  o k a z j i k o r o n a c j i  k r ó l a  A n g l i i  

J e r z e g o  6 - g o  w  S p i t h e a d  z o s t a ł  w y z n a -  

c z o i n y  O .  R .  P . B u r z a " .

N i e  j e s t  t o  p i e r w s z y  w y s t ę p  r e p r e 

z e n t a c y j n y  t e g o  o k r ę t u , n a t e r e n i e  . ś w i a t a .

z a g r a n i c z n y m . P r z y p o m i n a m y  s o b i e ,  

ż e  O .  R .  P .  „ B u r z a ”  u c z e s t n i c z y !  j u ż  w  

k i l k u  w i z y t a c h  o f i c j a l n y c h ,  m . i n . w  

F i n l a n d i i , S z w e c j i , D a n i i , N i e m c z e c h  

i Z ,  S .  R .  R .

T y m  r a z e m  b ę d z i e  o n  r e p r e z e n t o 

w a ł  p o l s k ą  m a r y n a r k ę  w o j e n n ą  w ś r ó d  

o k r ę t ó w  w s z y s t k i c h  f l o t w o j e n n y c h

Obniżka cen blachy
K A T O W I C E . C e n a  b l a c h y  c y n k o -  c ł a  p r z y w o z o w e g o . W e s z ł o  o n o  w  ż y 

w e j w  P o l s c e  z o s t a ł a  o b n i ż o n a  o  1 0 0  c i e  z  d n i e m  o g ł o s z e n i a .  Z w o l n i e n i e  o d  

z ł o t y c h  n a  t o n n i e .  j c l a  p r z y w o z o w e g o  s t a n o w i j e d n o  z

U k a z a ł o  s i ę  r o z p . m i n i s t r a  s k a r b u 'o g n i w  a k c j i r z ą d o w e j , z m i e r z a j ą c e j  

z  d n i a  6  b m .  o  z w o l n i e n i u  o d  c ł a  c y n k u  d o  z a h a m o w a n i a  z w y ż k i  c e n  c y n k u  n a  

i j e g o  s t o p ó w  o r a z  o ł o w i u  i j e g o  s t o - r y n k u  w e w n ę t r z n y m , k t ó r a  o s t a t n i o  

p ó w . R o z p o r z ą d z e n i e  t o  s z c z e g ó ł o w o  p r z y b r a ł a  p o w a ż n i e j s z e  r o z m i a y .  

w y l i c z a  p o z y c j e ,  o b e c n i e  z w o l n i o n e  o d  — # —

Straszliwy pożar
M A N I L L A . O l b r z y m i  p o ż a r , j a k i s t r a ż a c k i e  p o  p e w y m  c z a s i e  p r z e s t a ł y  

n a w i e d z i ł w c z o r a j d z i e l n i c e  l  o n d o , d z i a ł a ć .  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  d a -  

z n i s z c z y ł z  g ó r ą  d w i e ś c i e  b u d y n k ó w  

w  t e j  l i c z b i e  l i c z n e  f a b r y k i  i  m a g a z y 

n y  t o w a r o w e .  2 5  t y s i ę c y  o s ó b  p o z o s t a 

ł o  b e z  d a c h u  n a d  g ł o w ą .  N a  s k u t e k  s i l 

n e g o  w i a t r u  p o ż a r  r o z s z e r z y ł  s i ę  z  o l 

b r z y m i ą  s z y b k o ś c i ą , p r z y  c z y m  r o z 

m i a r y  k l ę s k i  s t i a ł y  s i ę  j e s z c z e  w i ę k s z e  p ł o m i e n i e .  P r ó c z  t e g o  1 1  o s ó b  o d n i o s ł o  

n a  s k u t e k  t e g o , ż e n i e k t ó r e  p o m p y  c i ę ż k i e  p o p a r z e n i a .

n y c h . t y l k o  j e d n a o s o b a p o n i o s ł a  

ś m i e r ć  w  p ł o m i e n i a c h .  L i c z ą  s i ę  j e d 

n a k  z  t y m , ż e  l i c z b a  o f i a r z n a c z n i e  

w z r o ś n i e . —  T a k  n p . z a g i n ę ł a  g r u p a  

d z i e c i , k t ó r e  g r a ł y  w  p i ł k ę  n a  p l a c u  

s p o r t o w y m  i o k r ą ż o n e  z o s t a ł y  p r z e z

O t o  w  N o w o g r o d z i e  ( G o r k i j ) b e z 

b o ż n i c y  w y s a d z i l i  s t a r ą  k a t e d r ę  p r a - s z t a  z n a j d u j ą c e g o

Tragiczna śmierć marynarza
P U C K . W  c z a s i e  z m i a n y  w a r t y  n a - j  m a r y n a r z a  S t a n i s ł a w a  W i e d l i ń s k i e s g o  

s t ą p i ł z  n i e w y j a ś n i o n y c h  p r z y c z y n  k t ó r y  p a d ł  t r u p e m  n a  m i e j s c u .

w y s t r z a ł k a r a b i n u . K u l a  t r a f i ł a  w  u - D o c h o d z e n i a  w  t e j  s p r a w i e  p r o w a -

► s i ę  w  p o b l i ż u s t . d z ą  w ł a d z e  w o j s k o w e .
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Co y

Z POLSKI
•  W K ościerzynie w łam ano się do 

m ieszkania  ks. G łow ackiego (rodaka z 

W  abrzeźna). Z łodzieje skradli ISO zł 

gotów ki oraz firanki.

•  N a teren ie  Z agłębia D ąbrow skie

go pod zarzutem akcji w yw rotow ej 

aresztow ano  45  osób.

•  Polska posiada 54 m iliony 221  

tysięcy m ieszkańców . W ciągu ostat

nich 5 la t przybyło ludności o 2 m i

liony.

•  L otnik cyw ilny  T adeusz K arpiń

sk i ukończył m ilion kilom etr, sw oich  

lo tów .

•  W  osadzie Ł askarzew (pow \ gar- 

w oliński) pożar straw i! 9 gospodarstw  

Przyczyną było-zaprószenie ognia od  

niedopałka papierosa.

•  Sąd A pelacyjny  w  Poznaniu  za 

tw ierdził w yrok śm ierci na W nęka za  

uduszenie  śp . Sperl  różanki.

ZE ŚWIATA
D onoszą z Santiego de C hile że 

m iało tam m iejsce trzęsien ia ziem i, 

które  trw  ało pół m inuty .

•  W  San D iego (K aliforn ia) zde

rzy ły  się dw a sam oloty- bom bow e. 4  o- 

soby  poniosły śm ierć na m iejscu .

•  W Pekinie stracono przez roz 

strzelan ie 6 przem ytników - opium .

•  Ponad  stanam i Z achodnią G eorgią  

A lbania i M issisip i przeszedł gw -ałto- 

w ny orkan , który pociągnął za sobą  

śm ierć 12 osób.

•  K siążęca para holenderska w ^raca  

z podróży poślubnej do kraju .

•  Z łotą R óżę w ręczył królow ej w do  

sk iej w im ieniu Papieża nuncjusz a- 

posto lsk i.

•  Sy  n prem iera angielsk iego , kon-  

serw atysty- B aldw dna. kandyduje na  

posła do  parlam entu z ram ienia  socja- 

listów .

•  Prezydent C zechosłow acji B e

nesz jest uroczyście przyjm ow any- w  

.sto licy Jugosław  ii w  B iałogrodzie.

Król Jerzy VI zaprosił na korona 

cję 4 robotn ików , chcąc przez to pod 

kreślić sw ą przychy  lność dla św iata  

pracy . Przy-sto le biesiadnym  zasiądzie  

jeden robotn ik jedna robotn ica i 

dw óch m łodszych robotn ików -.

Ważne oi
Najwyższego Ti 

dotyczące płatni!
N iejeden z płatn ików podatkow ych do 

św iadcz.) I na sobie głęboko zakorzenianej i 

j roz.pow szechnionej praktyki organów  egzeku 

cyjnych , polegającej na ściąganiu kosztów  

egzekucyjnych , naw et w tedy gdy były dow o 

dy, że zaleg łość podatkow a nie istn iała . M ia

ło to m iejsce w tych nierzadkich przypad 

kach poanylek w księgow aniu w których or

gana w szczynały egzekucję bez podstaw y  

praw nej, tj. w chw ili w której dłużnik m ógł 

się w ykazać dow odam i na uiszczenie podat

ków .

Jeszcze częściej objaw iało się niezgodne  

ze stanem  praw  nym  stanow iska w ładz w za

kresie obciążenia płatn ików kosztam i egze

kucyjnym i, w tych licznych w ypadkach w  

których przeciw podatn ikow i w drożono e- 

gzekucję poniew aż płatnik zw lekał z zapła

tą dla tego , że obciążono go niepraw nie obo 

w iązkiem podatkow ym i że przeciw w ym ia 

row i w niósł odw ołanie.

O tóż m im o uchylenia w ym iaru na sku 

tek odw ołania, w ładze nie um arzały kosztów  

egzekucyjnych . D opatryw ały się one uza

sadnienia tak iego stanow iska w zasadzie pra 

w nej, przyjętej w naszym ustaw odaw stw ie, 

m ianow icie, że „odw ołanie nie w strzym uje  

obow iązku uiszczenia podatku". Z te j zasa

dy w ysuw ały w -ładze w niosek, że w ym ierzony  

w I instancji podatek w zględnie zw iązana z 

■nim należność uboczną (egzekucyjna) staje  

się defin ityw ną „należnością" i m usi przez  

płatn ika bez w -zględu na w ynik postępow ania  

odw oław czego uiszczony.

O becnie w yjaśnią tę spraw ę defin ityw 

nie —  i to na korzyść tezy bronionej przez  

płatn ików , w -yrok N ajw yższego T rybunału  

A dm inistracyjnego z dnia 10. 2. 1937 r. (I rej. 

9858/34)-. Z asada praw a przez pow yższy Sąd  

ogłoszona brzm i:

„U m orzenie należności podatkow ej 

z ty tu łu braku obow iązku podatkow ego  o- 

bejm uje  z sam ego praw a w szystkie należ

ności uboczne, zw iązane z tą należnoś

cią".

Skoro za tym uchylenie w ym iaru i zw ol

nienie płatn ika z obow iązku podatkow ego  

stw ierdza, że płatn ik ten nie jest w danym  

roku odnośnie danego podatku „zobow iąza 

nym  i że z tego ty tu łu Skarbow i od niego nie  

przypadała ani nie przypada żadna należność  

ustaje tym  sam ym  praw o w ładzy egzekucyj-

zeczenie 
ybunału Admin 

lów podatkowych
ie j do pobrania w zględnie zatrzym ania po- ] 

braych kosztów egzekucyjych .

A rt. 125 O rdynacji Podatkow ej stanow  i, i 

że sum ) nadm iern ie lub nienależnie w pła

cone w podatkach , dodatkach , odsetkach od! 

zaleg łości, grzyw nach i kosztach egzekucyj

nych pow inny być zaliczone na poczet innych  

płatnych należności płatn ika a w ich braku  

zw  rócone gotów ką. N adpłaty oprocentow uje  

się w  stosunku 4 od sta rocznie.

Poniew aż przepisy O rdynacji Podatko 

w ej nie ograniczają w czasie praw a docho 

dzenia roszczeń  o zw  ro t niesłusznie pobranych  

należności z ty tu łu niesłusznie pobranych ko 

sztów  egzekucji, pnzeto istn ieje praw na m oż

ność upom nienia się w  każdym  czasie o zw rot 

gotów kow y lub o zaliczenie na poczet bieżą

cych podatków kosztów ’ egzekucyjnych nie 

praw nie pobranych . Pisem ne w nioski o zw rot 

w olne są od opłaty stem plow ej po m yśli art. 

142. i. 7 ustaw y stem plow ej.

GROŹNA BURZA
Porto Alegre D onoszą z B ueno A - 

ires, że groźna burza przeszła nad  

m iiiastem A rtigas, w  prow incji Santa  

Fe, burząc praw ie w szystk ie dom y. 

L iczba ofiar jest narazie nie znana.

PIĘCIOLETNI SEN
Chicago. T ak. zw ana  ..p iękność  śp iące 

go C hicago" nię  jiaka Particia M aguire  

ukończyła 52 la ta. O d  5 la t jest ona  

pogrążona w nieprzerw anym  śn ie, w  

który  zapadła w  lu tym  1932 t . W  dro 

dze  pow rotnej z biura  do  dom u Patri

cia M aguire zapadła  w  le targ w  w ago 

nie kolejk i poziem inej, i do te j pory  

nie przebudziła się . Jest odżyw iana  

sztucznie.

ZA OGŁOSZENIE W GAZECIE
SZEŚĆ TYGODNI WIĘZIENIA.

Jeden z w łaścicieli w iększych gos

podarstw  okręgu  D usseldorfu , dał ogło  

iszenie do gazety że m a do sprzedania  

300 kur z pow odu  braku  paszy . Pocią 

gnięty do sądow ej odpow iedzialności 

otrzym ał 6 tygodni w ięzien ia.

PAPIEŻ UZNAŁ ZABÓR ABISYNII 

PRZEZ WŁOCHY.
N apitsał bow iem  trzy breve, z któ 

rych  pierw sze adresow ane jest do  M  i- 

ktora E m anuela, króla W  łoch i cesa 

rza A bisynii, drugie do królow ej H e

leny , cesarzow ej E tiopii, trzecie do  

nuncjusza przy królu \\ loch i cesarzu  

A bisynii.

ROZSTRZELANO 50 TRĘDOWA
TYCH.

C hińskie stow arzyszenie lekarsk ie  

zapro testow ało  przeciw ko  zastrzelen iu  

przez w ładze w ojskow e w prow incji 

K w & ntung  50 tirędow atych .

ZARAZA DŻUMY W CHINACH.
W  C hińskiej prow incji T u-K ien w - 

W eina w ybuchła zaraza dżum y, któ 

rej ofiarą padło 150 C hińczyków . —  

Istn ieje obaw a rozszerzenia  się zarazy .

ROZRUCHY
M A N IL A . (F ilip iny) W prow . L a  na 

no w ybuchły rozruchy na tle reli

gijnym . D oszło do zbro jnego  starcia, 

podczas którego  poległy  25  osoby  z po 

śród ludności i nieznana na razie li

czba żołn ierzy  filip ińsk ich . M ieszkań

cy L am ao w yznają Islam , zaburzenia  

zaś m ają charakter antychrześcijań-  

sk i. Sytuacja bardzo pow ażna. W ła

dze w ojskow ’e zarządziły cenzurę i 

w ysłały posiłk i do prow incji L anano.

W JAKICH WARUNKACH ŻYJĄ 

ROBOTNICY W SOWIETACH
W  Parm a, robotn icy zatrudnieni 

w  cegieln i państw ow ej porzucili pracę  

na znak protestu przeciw ko nieludz 

kim  w arunkom  egzystencji. R obotn i

kom  od  pół roku nie w ypłacono za

robków , udzielając jedynie niezna

cznych zaliczek na poczet należności. 

Skoszarow ani w  jednym bundynku. 

robotn icy m ieszkali w nieopalonych  

izbach . N aw et w  okresie najcięższych  

m rozów nie dostarczano im opału . 

Spraw ę  tę rozpatryw ał m iejscow y  So 

w iet, który  udzielił kierow nikom ce 

gieln i nagany.

KLĘSKA SUSZY
PO R T A L E G R E . D onoszą z Forta 

leza o groźnej suszy w  stan ie C eara. 

N ajgroźniejszia sy tuacja panuje w  

R aicho  do Sanguo M ojaguaribe, gdzie  

18 tysięcy osób jest narażonych na  

śm ierć głodow ą. R ząd stanow y, w obec  

ogrom u klęsk i jest praw ie bezradny.

u/niewoli
WF NAM 3*ttjj!fcigórsfei

16) Powieść z lat 1921—24 na Polesiu.

C iąg dalszy .

śrcertelna bladość oblekła tw arz  

Stebnicki-ego . Pełnym i przerażenia  

oczym a spojrzał na Z osię i po chw ili 

odparł:

— O biecałem spełn ić w szystko , co  

pani zażąda — rzekł cicho , cofając się  

w stronę drzw i —  i obietn icy dotrzy 

m am ... chociaż to tak ie trudne.

B ył już przy sam ych drzw iach . 

D rżąca ręka spoczęła cia klam ce. N a 

cisnął i drzw i lekko  uchyliły się . Steb . 

n ick i poraź ostatn i spojrzał tk liw ie na  

Z osię T o już nie był ten sam  Stebnic. 

ki. który przed paru godzinam i nie 

ustraszony rzucił się na  bandę napast

ników , który przed chw ilą steroryzo-  

w ał W ójcika.

T w arz skurczył m u w yraz głębo 

kiego w zruszenia W idać było , że m o 

cuje się sam  z sobą. W reszcie zm ienio

nym  głosem w ypow iedział:

— Jestem ... O rlik!

C o się potem stało — Z osia nie  

um iała sobie w ytłum aczyć. O sunęła  

się na w pół zem dlona na ziem ię. C zu 

ła , że ktoś biicrze ją w  ram iona, trosk li

w ie układa na kozetce. Potem  słyszała  

stuknięcie drzw i, oddalające się krok: 

i tu rkot bryczki

N ie m iała jednak na ty le siły , by  

się zbudzić z tego stanu półśw iadom o- 

ści. Po chw ili zapadła w  sen .

B C Z O Z IA Ł V .

D ochodzenia urzędow e.

B yło już południe, gdy w m ieszka 

niu ł.agockiego zaczął się ruch . N aj

w cześniej w stał sam pułkow nik . Z e  

sw ego pokoju słyszał, że przyw ieziono  

pocztę N arzuciw szy aa sieb ie szlafrok  

zszedł na dół do sw ego gabinetu i za 

brał się do segregow ania listów  z taką  

pożądliw ością, jaka cechuje w szyst

kich m ieszkańców zapadłej prow incji, 

do których poczta dociera raz na ty 

dzień , lub jeszcze rzadziej. Przerzu 

ciw szy pobieżnie tego dnia gazety, puł

kow nik zabrał się do czytania listów , 

a ściślej m ów iąc, do  jednego listu . Już  

trzeci raz przeczytał go uw ażnie od  

pierw szego do ostatn iego słow a, ale  

m im o, że był napisany czyteln ie i po  

polsku , poczciw ina staruszek przecie

rał oczv i raz jeszcze zabrał się do  

przeczytania go. N a czoło w ystąpił m u  

pot

Poniew aż W ójcik zam knięty w  

sw oim pokoju nie daw 'ał jeszcze zna 

ków życia. Ł agockt sk ierow ał się do  

Z osi, która zazw yczaj w ystaw ała bardzo  

w cześnie (idy w chodził do je j pokoju , 

po w yrazie jego tw arzy poznała, że  

stało się coś bardzo w ażnego.

-  Przeczytaj! —  rzekł podając je j 

list. N ic z tego w eszystk iego teraz nie  

m ogę zrozum ieć.

Z osia zaczęła głośno czytać podany  

je j list:

„Szanow ny Panie Pułkow niku!

Jak  Pan w idzi, piszę z K atow ać, do 

kąd zagnały m nie bardzo w rażne  

spraw y. Z abaw ię tu około  trzech ty 

godni i w ów czas dopiero m ógłbym  

objąć proponow ane m i przez Pana  

stanow isko.

Proszę uprzejm ie o zaw iadom ie 

nie m nie pod załączonym adresem , 

czy nie będzie to dla W . Pana za  

późno

Z szacunkiem

(— ) Stefan Stebnicki 

K atow ice —  post'1 resten te“ .

Z osia zam ilk ła R ęka z listem opa 

dła je j bezw ładnie.

- - C zy ty coś z tego rozum iesz? —  

zapytał Ł agocki.

-  - R ozum iem w szystko! — cicho  

od  po  w ' i e  dziiał  a dziew ' c  z  y  n  a .

—  A  w ięc cóż?

— Z rozum iałam , że człow iek , który  

był u nas i podaw ał się za Stebnickie. 

go. Stebniekim nie jest.

—  T yle, to i ja zrozum iałem —  

rzekł pułkow nik , uśm iechając się --  

A le jeżeli autor listu jest napraw dę  

Stebnickiiim , to kim  był nasz niezw ykłe  

gość i obrońca? C zy m ożesz na to od 

pow iedzieć?

Spuściw szy głow ę. Z osia zaczęła  

przew racać karty leżącej na sto le  

książki

—  N a to o-jcu odpow iedzieć nie  

m ogę!

—  N ie m ożesz? H m !... I ja niestety  

zrozum ieć nie m ogę, że w  dw udziestym  

w ieku zdarzyć się m ogła taka historia  

jakby żyw cem  w ęcjęta z aw anturn icze 

go rom ansu Przyjeżdża ktoś, ratu je  

w szystk ich od śm ierci i w końcu od 

m ów iw szy jak iegokolw iek w ynagro 

dzenia, w yjażdża o św icie. C zem u to  

robi? Jaką m a z tego korzyść? M usiał 

m ieć w tym  w szystk im  jak iś cel. A ie  

iakP — T o w łaśnie chciałbym  w ie 

dzieć.

-- A losiu! — krzyknął nagle  Ł agoc 

ki. usłyszaw szy kroki na korytarzu  

i dom yśliw szy się , że to W ójcik obu 

dził się i opuścił w łaśnie sw oją sypial

nię —  C łiodzno do nas na naradę.

Skoro otw arły  się drzw i, pułkow nik  

aż krzeknął z przerażeni  a. W ygląd  

W ójcika był napraw dę niesam ow ity .  

T w arz nosiła silne piętno bezsennie  

spędzonej nocy, była nieom al żółta . 

Pod oczym a w idać było duże sine ob 

w ódki Z jeżone i nieuczesane w łosy  

i zm ięta odzież uzupełn iały całość w y 

glądu A co nadto , broda i w ąsy, które  

W ójcik codzień starannie czern ił, nie-  

c.czern ioae tego dnia spraw iły w raże 

nie. że ren tier z W arszaw y pod w pły 

w om przeżytych w rażeń przez jedną  

noc osiw uał.

-  C o się z tobą dzieje? —  zapytał 

zdum iony Ł agocki

— N ic .. ja ty lko —  chciałbym  w  ie 

dzieć. czy ,,on“ w yjechał?

IM rszaw szy odpow iedź tw ler lżącą, 

W ójcik zm iem ł się natychm iast. Z  

tw arzy jego znik ł w yraz strachu i nie 

pew ności, a w ystąpi! gniew , bezgra 

niczny gniew i zaciętość. T eraz czuł 

ć ‘ę z lów  sobą.

T w arz, uszy , a naw et oczy nabiegły  

m u krw ią, giv przeczytał podany m u  

przez Ł agockiego list.

—  Ja w z> 'jaś:iię tę całą zagadkę T en  

człow iek , który był tu jeszcze dziś ra 

no, w ' żadnym  w ypadku nie był Steb- 

nickim . T o kanalia , m orderca, złodz^j?  

T ak ’ T o kanalia , która była w  zm ow ie  

z tam tym i.. D rań, który w inien w i

sieć! O szust, który w jak iś niew ytłu 

m aczony  sposób dostał się do  A rielina,

W ójcik odsapnął na chw ilę, poczem  

iiy tow ał się dalej:

-  - O n skradł m ii w szystk ie te pie 

niądze, które przyw iozłem  na las.

(C iąg dalszy nastąp i).
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MARIAN W. CZYPICKI.

Z dziejów Wąbrzeźna
fabryka bez okien

(C iąg dalszy)

to i tu W ąbrzeźno jak i inne m iasta nych zam ków i m iast pruskich.

nie dochodzi w praw dzie hałas z zew ’- 
jdow ano budynek fabryczny i biuro- iiątrz, lecz tym bardziej odczuw a się  

w y bez okien: jest on 1(H ) m . długi i 50 hałas w eyy nętrzny, który usunięto  
m . szeroki i posiada w je<  

' die 2 drugim  zaś 5 piętra.

zakonu. D opóki atoli biskupam i (hel- w padlo W ąbrzeźno ponow nie y\ ręce 
m ińskiem i by li niem cy. bo naw et w  y- Zakonu. O dbiło się to na stanic Zam  d  ziem ie.

celu użyto płyt korkow ych o grubości 
praw ie "j cm . W enty  lacja autom atycz

chorągiew biskupa chełm ińskiego czę rzeźnie: ..I redecke < 
stokroć brała udział w w alkach żako- gebrannt . zam ek  
nu. W bitw ie pod G runw aldem w al- w  ię( spalony.
czyła chorągiew la po stronie W  ielkie W racając jeszcz

ad )_ , słoneczne, 
gm ach  u je

roku.

Czy banany przynoszą tradleżeli do niej bezspornie i W  ąbrzeź- gę dokum ent erekcyjny biskupa 1 ley  
niacy, jako poddani biskupi, ( horą- denreicha / 22 \ II 1251. D w a egzem  
giew m iała proporzec w  kształcie róy\- plarze tego dokum entu, m ocno usz

kodzone, lecz dobrze utrzym ane znaj Istnieje, fałszyw a zresztą, opinia, j tych. Zresztą zarażenie to następuje
(luja się w archiw um  biskupim  w Pel- spożyw anie bananów jest niebez- prawie w y  łącznie yv w ieku dziecięcy  m

dził nią  Teodoryk  de  Sonnenburg.  scan, do \1( ( Id in die b. M arie M ag-1 przeniiesion  y trąd. N a niedorzeczność  I ci u z. zarażonym i dom ow nikam i, sa-
W  czasie  tym  zam ek  w ąbrzeski dałene” ' —  („dian w ( helm ży roku  (ej pogłoski, rozsiew anej przez ludzi i m a choroba poyvstaje yv tym w ypad-

praw  dopodobnie zainteresow anych , ku dopiero y\ w ieku późniejszym , po- 
' tym za- /w racano niejednokrotnie już uw agę iiieyvaz trąd m a dłuższy okres inku-

łleydenreich biskup- O becnie w ybitny znaw ca trądu, prof, baeyjny. i. j. okres czasu od iniekcji
kościółki). Ilofm ann udow odnił całą absurdal- 

—  ność tego tw ierdzenia. Przyczyną trą- 
W ąbrzcźnie i B o-'fju jes t w praw dzie zarażenie, lecz  

trąd należy do chorób irajm niej prze 
nośny  ch. Zarażenie trądem  y\ ystępuje  
zazw yczaj rzadko naw et przy trw a 
łym w spółżyciu z chorym i na trąd. n.
p. n pielęgniarzy w obszarach trędow a- 1

nego czw oroboku z białej m aterii na  
której krzyżow a!} się czerw ony pa-
storał biskupi i m iecz prosty. I >ow o- Iplinie i noszą datę: .,actum in (idm en pieczne, poniew aż tą drogą m oże być i to tylko przy bezpośrednim yvspolzy-

(„dtan yv ('hetm ży roku  

dw ukrotnie był za  jęty przez w ojska i pańskiego 1251 w dniu św iętej M arii ; 
polskie. Pierwszy raz w sierpniu 1410 M agdaleny ) A dokum encie  
po  klęsce grunw aldzkiej, o czym  yvspo- kładal biskup I 
m ina Stańczew ski, pow tórnie podczas st w  o ( hełm inskie, liinduje .. .... ( 
działań w ojennych w roku 1414. W K atedralny w ( helm ży i zakłada 1 

tym że bow iem  roku, podczas m iesięcz dw ie kolegiaty  
nego oblężenia B rodnicy przez w oj
ska królewskie, drobniejsze oddziały  
polskie zdobyły okoliczne zam ki. K ro  
nikarz Szym on G runau pisze o tym : 
„Jagiełło zajął B ierzglow o, U nisław . 
W ąbrzeźno, Papow o, R ogóźno, K u 

rzętnik, w śżystkie yvarow nie: niejed- . .
ne opuściły załogi, inne zostały zdo- zbudow ane później. K ronikarz Iłart-

brow ie oraz cztery w ziem i lubaw -j 
skiej. D o dotacji parafii W ąbrzeskiej 
należała w ieś Jarantow  ice. czyli jak  
ją yców czas w dokum encie zw ano  
A rnold  isdorp.

Jednakow oż m iasto i zam ek w ąb 
rzeski zostały um ocnione yvzglednie

byte („... erfangte B irglayv, W enntz- 
layv, Frydeckenn, Popayy. R oyhausen. 
C arnigk, die schlosser, ctlich yvur- 
dcn von den besatzungen aufgegeben 
etlicłi w arden von den besatzungen  
aidgegcben. etlicli m am auch erstig” .) 
C zy w ięc W ąbrzeźno zostało zdoby 
te czy też zam ek poddał się w drodze  
układu, nie jest w iadom ym .

Po tej i(zayvierusze w ojennej na 
stał dla W ąbrzeźna okres pokoju,  
który trycał z górą czterdzieści lat. 
Lecz okres ten by I m im o to nie spo 
kojny. Zw iązek Jaszczurczy praco 
w ał nad yvyzw oleniem Pom orza zpod  
yvladzy Zakonu. To też gdy w roku  
1454 Życiązek yyypow iedział w ierność  
i posłuszeństw o Zakonow i, rozpętała  
się na now o pożoga w ojenna, która i 
nie oszczędziła W ąbrzeźna. M ieszkań  
cy Toruni<a, którzy w iedli prym w  
Zw iązku zdobyli 1454 i zam ek w ąbrze '

knoch pksze: „W enn und in w elchen  
Jahr das Schloss brideck in ( tilm t-  
st hen l.am de w elches die Polen W am  
brzezno nennen erbaut sei? schrei- 
bet C aspar Scliiiiz, in dem ( atalogo  
der K ulm ischen B ischóffe das llerr-  
m annus. w elcher A n. 1511 gestorben. 
das Schloss brideck zu m auern ange- 
langen. yvelches auch in dem  C atalogo. 
den ich ans C w lm see bekom m en. con- 
lirm iret yvird. W o nun dcm also, ist 
Frideck zum w enigsten A u. 1550 an- 
gelegt“ . (K iedy i w  którym  roku zbu 
dow ano zam ek Frideck, yv ziem i ( hel 
m ińskiej, który Polacy zw ią W ąb 
rzeźno C aspar Schiitz pisze y\ księ
dze biskupów  chełm ińskich, że H err
m ann (biskup) który zm arł yv rokuroku

rzy na trąd nie ycchodzą yv styczność 
z bananam i, przeznaczonym i do yvy- 
yvozu, poniew aż zbiór i zaladow atnie  
bananóys w ym agają takich w ysiłków  
Fizycznych, do jakich człowiek chory  
niiie jest w  ogóle zdolny.

go trw ała około 20 lat. tak że około koga z C hełm na Prezesow i rejencji yc 
1551 zam ek by! golow  \ i ot rzy  m ai ' K  w  idzyni u. baronow i \lordenl I ycdito-
burgrabicgo biskupiego. W ten okres w  i, że ziem ianie polscy pow iatów  
należy też um ieścić chw  ilę nadania ‘ chełm ińskiego, toruńskiego, brodnic-
W  ąbrzeźnu prayv m iejskich przez bi- kiego i grudziądzkiego zjechali się yv 
skupów  chełm ińskich. W ąbrzeźnie w dniu 9 X II 1845 i zało-

no
ne —  
niedaw.nvch siu łat
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czasy z przed niem ieckich. Przew odnie zyl zebraniu  
dy to w latach em er. landrat W ybicki z M iew ierza. 
;go stulecia po- Prezesem tego tow arzystw a obrano  

w iew w olności oyv.iew al ludy Europy  jW ilkrzyckiego z R yńska, bliskiego  
a i nam Polakom zdayvala się nśm ie-i przyjaciela arcy biskupa D um ina, za- 
chać Jutrzenka sw obody. Zim ą 1845! stępcą Sulerzyckiego z Piatkoyva, se- 
i 1846 roku próbow ano w W  ielkopoł- kretarzem  Śląskiego z Trzebcza oraz  
see i na Pom orzu pow stać przeciw ko  
Prusakom , co doprow adziło do słyn 
nego procesu m oabickiego yv roku

i 1847. O śm iu Polaków ’ skazano w ów -

nam

do zarządu dw óch llulten - C zapskich  
i K alksieina z Pluskow ęs. Z ram ienia

1511 zaczął budow ać zam ek w ąbrze- ' cza na śm ierć, a trzech z nich było Po  
ski, co też potw ierdza księga, którą ;m orzan. R zeczyw  iście, o 1"'’ 1 >
otrzym ałem z C hełm ży). Poniew aż '] 4
inny kronikarz. Szym on G runau rć>yv  

.ITydec.ken ein Schla y ge  
(W ąbrzeźno, za

orga  nizacja

poyvstania na Pom orzu w zięła począ-j 
      tek w W ąbrzeźnie. A kta N aczelnego

ski (... Fryducken von den Thornen nież pisze: ..I rydecken ein Schło ,s ge- ; i rezesa prow incji poznańskie; i za- 
erstiirm t), yv którym była praw dopo- bant im jahre 1551“ (W ąbrzeźno, za- chodnio  pruskiej w archiyvach poz- 
.idiobnie załoga K rzyżacka najem na m ek zbudow any yv roku 1551) yvyni- m ińskich i berlińskich w y kazu  ją, że j 

podobnie jak i w C hełm ży. W ogóle kałobyc żf 1 budoyva zam ku biskupi?- , w dniu 14 \ll 1845 doniósł landrat

celem naw iązania kontraktu z W iel
kopolską pp. K ucharski z N iedźw ie
dzia, K osow ski. Trem bieki i śląski. 
D ziałalność toyvarzystyva była polity 
czna i doprow adziła do liczny  cli are- 
isztoyw ań i procesóyc. Przekracza to  

atoli szczupłe ram y niniejszego arty 
kułu, opoyyiem o tern czytelnikom  
później .

30)

(C iąg dalszy).

W zm ocniony na duchu postaw ieniem  
sobie jasnego celu, pom aszerow ał żyw o  

do m iasta.
A le po drodze brzęczały m u koło uszu  

jak natrętne osy ostatnie słow a H eleny.
N a placu Św iętokrzyskim napotkał 

tram w aj, jadący na D ębiec. Ten tram 
w aj go zahipnotyzow ał. W siadł i poje
chał tą sam ą drogą, którą dzisiejszej 
nocy dw a razy przebył pieszo.

Po pół godzinie znalazł się już na  
m iejscu, gdzie niedaw m o rozstał się z 

H eleną.

Jak każdy detektyw , zbadał najpierw  
sytuację terenow ą. Przed nim roztacza
ło się w zieleni licznych ogrodów ' m ałe  
m iasteczko w illow e. W  jednej z tych, 
w ill m ieszka ona. A le w której? W ła
śnie. Jak się tu dow iedzieć?

N a lew o od w ąskiej drogi ciągnęła się  
łączka. N a łączce tej pasła się chuda  
krow a. Zam yślony „detektyw 14 skiero 
w ał się w stronę tej krow y, by zakręcić 
Jukiem w w ejściow ą uliczkę. Słońce  
grzało, jak rozpalony piec. C zerw iec o- 
cierał co  chw ilę pot z czoła, w achlarzów  ał 
się rozpiętą m arynarką i narzekał: że  
też w łaśnie w lecie, kiedy i tak już jest 
ciepło, m usi jeszcze tak siarczyście  
przygrzew ać słońce. D obry dow cip —  
ha-ha-ha! Pow tórzę go p. H elenie, gdy  
ją tylko znajdę.

W szedł m iędzy cieniste ogródki, pod 

glądając niedyskretnie poprzez parkany  
codzienne życie m ieszkańców D ębca.

W kiosku siedział jakiś starszy d/.ia- 
duś. Praw dziw y inw alida.

—  K iosk! — ' w ykrzyknął uradow any  

i przyśpieszył kroku.
—  Poproszę o szklankę w ody sodow ej 

— rzeki detektyw , a sprytnie pom yślą! 
—  od czego trzeba rozpocząć w yw iad.

—  Że co? — zapytał starzec.

— Szklankę w ?ody sodow ej — krzyk 

nął głośniej C zerw iec.
— Paczkę karm elków lodow ych?
—  A , to głucha pchła. — W ody sodo 

w ej!
—  R ozum iem , rozum iem , niech pan  

tak nie krzyczy, nie jestem taki głuchy.
C zerw iec szybko przełknął w odę i z 

pew ną determ inacją w głosie zapytał:
— C zy nie zna pan m łodej blondynki 

w czarnym kostjum ie?
— 10 groszy.

—  D obrze. M asz pan 20 groszy. A le  
czy pan nie zna m łodej panienki w czar
nym kosjum ie? O na tu m ieszka.

—  Trochę głośniej...

— C zy pan nie zna m łodej brunetki 
w blond kostjum ie? D o licha, pokręciło  
m i się. C zy pan nie zna m łodej blondyn 
ki w czarnym kostjum ie?! — krzyczał 
na całe gardło zdenerw ow any już C zer
w iec. O bejrzał się dookoła. Zew sząd w y- 
chy  lały się ciekaw e głow y kobiet i 

dzieci.
—  N ie rozum iem — rzekł inw alida i 

chw ycił C zerw ca za rękaw m arynarki, 
przyciągając go bliżej do siebie i w yty 
kając głow ę przez okienko kiosku.

C zerw iec ryknął w ściekły:
—  Puść m nie pan do stu djabłów !
—  O , ho-ho-ho — oburzył się inw ali

da —  tak to pan starszych traktuje? O d

djabłów się w ym yśla? Patrzcie go! 
Przybłęda jakiś!

W m gnieniu oka otoczyła speszonego  
„detektyw  a“ chm ara ciekaw ej gaw  iedzi.

O dszedł od kiosku, zm ierzając w r głąb  
ulicy, ie?z w m iarę jogo kroków , zw ięk
szał się za nim orszak dzieciarni.

Zrezygnow any, w ściekły, kipiący pe 
tem i bezsilną złością, w yruszył C zer
w iec w pow rotną drogę do tram w aju.

W KROPCE.

.Spotkała m nie słuszna kara za to , że  
nie trzym ałem się w ytyczonego planu"  
— pom yślał C zerw iec, w siadając /.po
w rotem do tram w aju. „Przecież m iałem  
udać się najpierw do szefa 11 .

1 teraz już bez przeszkód dotarł do  
biura „Pogoń 11 .

—  Jest pan Perliński? — zapytał, dy 
sząc ciężko, nadobną sekretarkę.

—  N iem a — odpow iedziała krótko  
m aszynistka, nie przestając robić m ani
cure. Spokój i pow olność tej dziew czyny  
podziałały na zdenerw ow anego i rozgo 
rączkow anego C zerw ca, jak czerw ona  
chustka na indyka.

— D laczego niem a?
— B o w yjechał do Śrem u w jakiejś  

spraw ie. A poza tern niech pan na m nie 
nie krzyczy.

— Znow u na kogoś krzyczę — skon 
statow ał kandydat na detektyw a.

C elem zebrania m yśli w tej now ej sy 
tuacji i dla odpoczynku na ciele i duchu  
w stąpił na taras „Esplanady 11 . Z trudem  
znalazł w olny stolik. U siadł ciężko i po- 
padł w ’ głęboką zadum ę.

— C zem m ogę służyć? — zapytał kel
ner.

—  M ieszane lody — m ruknął „detek 
tyw 11 .

— Sodow ej w ody?

— C zy w szyscy ludzie dzisiaj ogłuchli, 
czy co? —  zdenerw ow ał się na now o. —  
Pro-zę m ieszane lody!

— A a, kogo w  idzę, H enryk, 
m asz! — znajom y zw alił się z
na przerażonego C .zorw w a.

jak się  
im petem

(1 ja chcialem m yśleć! zachi bolała  
przekornie część C zerw cow ego m ózgu,  
gdy druga częś<- w ysilała się na banal
ną, tow arzyską rozm ow ę).

Znajom y naszego detektyw a był bar
dzo rozm ow m ym m łodzieńcem . D opiero  
po godzinie w yszedł z kaw iarni i to tyl
ko dlatego, że spotkał innego znajom e
go, do którego m iał pilny interes.

— N areszcie sam — w estchnął C zer
w iec. — Jestem dojrzałym , w pełni 
w ładz um ysłow ych człow iekiem  — kom 
binow ał — a jednak nie m ogę się zde
cydow ać, czy pójść do C ybulskiego i po 
w iedzieć m u o w ynikach inw igilacji je
go żony, czy też z tern w szystkiem za
czekać do przybycia p. Perlińskiego. B o  
cóż? W łaściw ie sam ą spraw ę C ybulskie 
go załatw iłem . M ożnaby w ęglarzow i po
w iedzieć — żona pańska chodzi tarn i 
tam i traci forsę na... N a? W łaśnie na  
co? hm ... hm ... Spraw a nie jest zupełnie  
w yjaśniona. Żeby zaś odpow iedzieć na  
to pytanie, m uszę być dzisiaj na sean 
sie u Józefiaków . N ie m ogę tam jednak  
być, skoro będzie rów nież C ybulska. Że
by zatrzym ać w dom u C ybulską, m u- 
siałbym pójść do C ybulskiego i poinfor
m ow ać go o m ych dociekaniach. N ie m o 
gę jednak pójść do C ybulskiego, bo m e  
w iem , na co C ybulska traci pieniądz

Typow e błędne koło.

(C iąg dalszy rr ’
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Najstarsze miejscowości
—  N a terenie pow iatu m orskie 

go znajduje się szereg m iejscow aści, 
których historyczny byt sięga ponad  
700 a niekiedy i 800 lat. .N ajstarszą 
m iejscow ością jest w ieś B rzezino, któ 
rą kronika notuje już w 1178 r. Z  
1220 r. jiochodzi parę m iejscow ości 
jak Żarnow iec ze słynnym kościołem  

i klasztorem . Starzyno i G ow ino. O  
cztery lata później, bo w 1224 r. pow 
stał} \Iosi\. D ębogórze. K ossakow o,  

Pierw oszyno. O gółem przed rokiem  
1311 pow stało na terenie dzisiejszego  

pow iatu m orskiego 62 m iejscow ości 
isniejące po dzień dzisiejszy. Ponad 
to kroniki z tych czasów w spom inają  
jeszcze o przeszło trzydziestu m iejsco 
w ościach. po kórych ślad już dziś nie  
pozostał: zniszczyły je zapew ne w oj
ny krzyżackie boje i szw edzki za
lew .

—  •  —

Kto pójdzie na ćwiczenia
R ozkazem p. m inistra Spraw W oj

skow ych z dnia 20 m arca 1937 roku  
zostały zarządzone w roku budżeto 
w ym 1937 —  38 ćw iczenia w ojskow e  
tych podoiicerów i szeregow ców  rez., 
którzy otrzym ali im ienne karty po 

w ołania.
Ponadto do ćw iczeń zostaną pow o 

łani w szyscy podoficerow ie i szerego 

w i rezerw y, którzy z jakichkolw iek  
pow odów nie odbyli ćw iczeń w roku  
ubiegłym .

( zas trw ania ćw iczeń zostanie o- 
kreślony w karcie pow ołania.

Szczegóły ’ dotyczące zw olnień, od 
roczenia ćw iczeń itp . podane zostaną  
w  obw ieszczeniach rozplakatow anych  
w e w szystkich m iastach i w siach.

Kłusownik usiłował zabić robotnika
—  K A R TU ZY W łaściciel obw odu w t  biocie. M akurata przytrzym ano i 

porcyj łow  ieckiego grom ady Prz}  row  ie w  ■ odlstaw Sono do Sądu G /rodizkiego w  
,.«pivxvi“ W a- pow iecie kartuskim Jan B lok, zauw a-1  K artuzach, który osadził go w  areszcie 

chorow ała. Pod- żył dw óch nieznanych kłusow ników , śledczym . D rugim osobnikiem byl
ig razem  z ; W ładysław ' O krój, który jednak zna- 

w  iełkie zapasy różnych ziół polnych kilku robotnikam i. W czasie pościgu lazł się przypadkow o w tow arzystw ie 
Pom iędzy tym i ziołam i nie brakło jeden z kłusow ników w ystrzelił z M akurata.

naparstnic}, m ilka w iosennego, arni- fuzj. raniąc w nogę robotnika Józefa 1 
ki. konw alii, których odw  ary przy  j- Lejka. W  w ym iku w szczętych docho-1  
m ow ane w  nadm iernych ilościach, m o- dzeń u  jęto spraw cę postrzelenia A n-j 

gą się stać niebezpieczne dla życia, toniego M akurata. Fuzji m u nie ode- 
W at raszew  ską osadzono w w ięzieniu, brano, poniew  aż jak zeznał, utopił ją

Aresztowanie znacborki
Z polecenia w ładz zdrow ia , iw na kobieta po przy jęciu  
ego aresztow ano w W arsza- ziółek pochodzących z ..anti 

ą Stani- traszew skiej. ciężko c___________ ___ ---- ------ ------------------- ----
atraszew ską ze w si Piaski czas rew izji znaleziono u znacborki za którym i udał się w pości

w ie na PI. K ercelego niejaką

po<l Sochaczew em , która często przy 
jeżdżała do \\ arszaw  \ i była dosko 
nale znana w dzielnicy W oli. O choty, 
K oła, B ud itd . W szystkie kobiety  

w iedział} ' doskonale, iż u W atraszew - 
skiej m ożna dostać odpow iednich zió 
łek na w szelkie niedom agania i cho 
roby, że po za tym um iała zestaw ić  
..lubczyki" dam skie i m ęskie, w ie
działa jak należ} przypraw iać i po 
daw ać pot raw } „zdradliw ym ” m ężom  

lekom yśln}  in żonom , kochankom i 
naw et... w ierzycielom . Zw łaszcza do 
skonały m iała środek na w ierzycieli 
i to ją w łaśnie zaprow adziło do aresz- 
tu . ■ I

H andlujący trzodą chlew ną M ar
cin K ryłow  z Pow ązek kupił na kre 

dyt kilka w ieprzy od m ieszkańca w si 
Zaw ady. Jana K osa. Pniew  aż pienią 
dze za odsprzedane następnie w iep 
rze w  W arszaw ie K rylów przepił, nie  
m ógł w ięc opędzić się od w ierzycieli  
zw łaszcza przed K osem i jego bratem  
M ikołajem . N ie w iedząc co począć, za  

radą siostry, zw rócił się do W atra- . . ., ■ .
szew skiej. K osztem 20 zł kupił spe- j "  ' buch pożar, który roz>zeizając

Skazanie komunistów
Przed Sądem O kr. w R ów nem nia. Paw ła K arpiuka i A leksandra  

toczył się proces przeciw ko m ieszkań- Szew czaka po 6 lat. N ow aka i W łasiu-  
com  gm iny choszczańskiej w  pow iecie ka po 6 i pół lal. A l. K raw czuka na  

I R ów ne, oskarżonych o przynależność 4 łata w  ięzienia z pozbaw ieniem  praw  
do kom . partii zachodniej U krainy. na lat 10. Ponadto skazani zostali bra-

Po rozpoznaniu spraw y sąd skazał cia B ondarow ie. jeden na rok. drugi 

D aw ida U aponczyka na 10 lat w ięzie- na 8 m iesięcy w ięzienia.

Przed zjazdem 

cyganów
W A R SZA W A . Po śm ierci M ateja- 

sza K w ieka, który uchodził za w odza 

czy. „króla" cyganów , staje się aktu 
alną spraw a w  yboru now ego przy 
w ódcy'. M . in . pretenduje do tytułu  
„króla cygańskiego" niejaki B azyli 
K w iek z Pińska, upraw iający tam  za
w ód kotlarza. K w iek zam ierza zw o
łać do Puńska starszyznę cygańską i 
starać się o przeprow adzenie sw ego  
w yboru na tym  zjeździć.

H  —  I —  R A D O M SK O . (Odgryzł bratu
I  S  "SP B *® nos.) W czasie sprzeczki rodzinnej

lais  s braci K uterm achów —  Stefana i Sta

in  iisław a doszło do zaw ziętej bójki. 
W  grom adzie O krzykom p. K rosno Iw oniczem . N a m iejscu  zorganizow ano podczas której Stanisław  odgryzł Ste- 

c się kom itet doraźnej pom ocy- pogo.rzel- fanow i nos. W yrodnego brata aresz-  

tow ano.
i t*j . i\ osziciii. zi K upjj ii  i *1 i ’ 4 o m m

cjalna „odtrutkę na w ierzycieli^. Za- szN bkV z pow odu w ichury straw ił IS com . 
prosiw szy K osa do siebie rzekom o w gospodarstw ' oraz inw entarz żyw y , 

zam iarze załaceniia m u należności, illlair1w >- • zk()(h znączne. V czasie' 

poczęstow ał go flakam i i w ódką. Po Pożaru 6 osob uległo ciężkiem u popa-
zam iarze załaceniia m u

rżeniu i 'zosflało przew iezionych do  
szpitala w K rośnie. W  akcji ratunko 

w ej w zięło udział 15 straży  pożarnych  
z pow aitów I 

skiego.

Katastrofa samochodowa
K IELC E. N a szosie pod R adom iem 'usz D łużew ski rów nież

kilku dniach K os rozchorow ał się cię
żko.

W  toku śledztw a w yszło na jaw , 
że źródło choroby leżało w  cudow nym  
zielu. U stalono że W atraszew ska  
trudniła się ponadto znachorstw em . 
Zdarzały się rów nież w ypadki, że do- już drugi z rzędu w ypadek  __________

ciąży pożaru w krośnieńskim , po ostatnim ponósł śm ierć na m iejscu, dw aj , 
posob spędzenia płodu. N iejedna na- pożarze w m iejscu Piastow ym pod pozostali, Tadeusz Falkow ski i Tade-

rad  za  la różnym kobietom w

z R adom ia  
ciężkich obrażeń.krośnieńskiego i jasiel- w y^arzy^a się katastrofa sam ochodo- doznali bardzo ____ _

w  a. Sam ochód  osobow y, jadący  z w iel- W łaściciel sam ochodu Schneider, któ- 
' i ką szybkością zaw adził o słup przy- rv siedział przv kierow nicy, cudem

W ciągu ostatnich 2 tygodni jest to drożny, skutkiem czego jeden z pasa- ! uniknął śm ierci, doznając jedynie  
J .....  " ..........J"k w ielkiego żerowy A bram R osenblum  z R adom ia pow ierzchow ych kontuzji. Policja

’ i zaś prow adzi dochodzenia.

Zaciąg ochotniczy 

do czynnej służby wojskowej 
(C iąg dals.zy)

Zw olnionych ze służby w charakterze 

podchorążych w m yśl art. 14-6 ptk. c) lub d) 

w zgl. art. 146 ustęp ostatni rozporządzenia  

Prezydenta R zeczypospolitej o służbie pod 

oficerów szeregow ych (D z. R ozk. N r 6-35. 

poz. 89,) którym nie zaliczono tej służby na  

poczet obow iązkow ej służby czynnej, m ożna 

przyjm ow ać do w ojska w charakterze ochot

ników na ogólnych zasadach, o ile nie osią 

gnęli w idku poborow ego. K andydatów ta

kich nie należy przedstaw ić ponow nie kom i

sji poborow ej. W m ocy pozostaje orzeczenie  

kom isji poborow ej, kw alifikujące ich do kat. 

A , w ydane przed izaliczeniem ich do stanu  

faktycznego uczniów szkoły podchorążych.

5) Zgodnie z art. 70 ustaw y i § 315 rozp. 

w ykon, ochotnicy m ają prawo w > boru ro 

dzaju w ojska, m arynarki w ojennej lub K OP. 

w ram ach określonych w pkt. A . lub b niniej

szego rozkazu. Prawo w yboru form acji o- 

chotnikom nie przysługuje. Jedynie ochotnicy  

do m arynarki w ojennej m ogą w yrazić życze

nie odbycia służby w e Flocie w G dyni lub  

w e Flotyll R zecznej w Pińsku. W ybór ten  

jest tylko orientacyjny i ostateczna decyzja  

zależy do w ładz m ar. w oj.

6) C elem uniknięcia om yłek przy w y 

daw aniu orzeczenia lekarskiego w yjaśniam , 

że orzeczenie lekarskie, należy w ydaw ać w  

sposób przew idziany w § 145 rozp. w ykon. 

B rzm ienie orzeczenia kom isji poborow e  ej po 

w inno odpowiadać podanem u w § 521, ustęp  

5, pkt. a) i b) rozp. w ykonaw czego.

7) W m yśl § 512 ustęp ostatni rozp. w y 

konaw czego polecani sporządzić dla podle

głych PK U . niezw łocznie obw ieszczenie o za

ciągu ochotniczym  do w ojska, m arynarki w o

jennej i K O P., które pow inni zaw ierać:

a) ipods ’aw ę zaciągu ochotniczego (ark  

71 ustaw y i niniejszy rozkaz):

b) roczniki, które m ogą być przyjęte  

(pkt. 1) i praw o w yboru rodzaju w ojska (m a

rynarki w ojennej, K O P.), w edług pkt. 5 ust. 

pierw szy;

(1) rodzaje w ojska, do których m ogą zgła

szać się ochotnicy z cenzusem (art. 51 ustaw y  

w edług pkt. 1 A nin. rozkazu);

d) w arunki przy  jęcia ochotników bez 

cenzusu, rodzaje w ojska (m arynarka w oj. 

K O P.), do których m ogą oni zgłaszać się w  

danej PK L. (w yszczególnienie rodzajów w oj

ska w tej rubryce m a uskutecznić pow iatow y  

kom endant uzupełnień dla sw ego obszaru  

adm inistracyjnego stosow nie do zasad uzu 

pełniania poszczególnych rodzajów w ojska  
przez daną PK U. w g pkt. I B i 5 ust. 1 i 2 j 

n.in. rozkazu;

e) term iny w noszenia podań (w edług pkt. 

2 nin. rozkazu);

f) w yszczególnienie załączników do po 

dań (w edług § 214 i 515 rozp. w \k;m . oraz  

pkt. 2 ust. ostatni nin. rozkaz):

g) następującą w skazów kę w m yśl okól

nika M in. Skarbu z dnia 14 grudnia 1956 roku  

dokum enty potrzebne do podania o przyjęcie 

na ochotnika, m aja, odnośne w iadzi* i urzędy  

w ydawać bez pobrania opłaty stem plow ej 

D otyczy to pośw iadczenia oby  w  aelstw a pol

skiego, m etryki urodzenia oraz św iadectw ’ 

nienagannego prow adzenia się. ((dem uzy 

skania tych dokum entów  bez opłaty stem plo 

w ej należy do urzędu lub w ładzy, uprawnio- 

ej do w ydania danego dokirm entu, w nieść  

podanie w yszczególniając dokładnie nazw i 

sko, im ię rok urodzenia i m iejsce zam ieszka

nia oraz ośw iadczając, że dokum ent jest po 

trzebny dla uzyskania przyjęcia do służby  

ochotniczej w ojskow ej.

IV

Podanie to jest rów nież w olne od oplatv  

stem plow ej. A kty podpisane przez ojca lub  

opiekuna, a zaw ierające /.(■'/.w olenie svnow i 

(pupilowi) na w stąpienie do w ojska (m ar. 

w oj., K O P.) w charakterze ochotnika, zostały  

zw olnione od opłat stem plowych na m ocy art. 

150 i 205 ordynacji podatkow ej z dnia 12 m a

ja 1954 roku (D z. U . R . P. ni 59 poz. 546);

h) term in przeglądu ochotników - w m yśl 

pkt. 3 ustęp I, niniejszego rozkazu:

i) uw agę, że ochotnicy do m arynarki w o

jennej podlegają po w cieleniu dodatkow em u  

przeglądow i lekarskiem u w e f locie lub M o 

tyli R zecznej od w yniku którego uzależnione  

jest do czynnej służby w m arynarce w ojcn- 

nej: —

j) jako końcow y ustęp dodać następu

jącą treść: Zachęca się m łodzież do jaknaj-  

liczniejszego zgłaszania się do w ojska, m a

rynarki w ojennej i K O I’ , w charakterze o- 

chotników gdyż:

1) m aturzystom szkół średnich ogólno 

kształcących i rów norzędnych w cześniejsze  

odbycie czynnej służby w ojskow ej um ożli

w ia spokojne odbyw anie studiów po odbytej 

służbie, a tym którzy zgłosili się ochotniczo, 

lecz nie zostali przyjęci z braku w arunków- 

fizycznych daje w razie odbyw ania studiów  

na w yższych zakładach naukow ych prawo do  

odroczenia służby w ojskow ej do 25 lat życia  

w łącznie:

2) posiadającym conajm niej ukończonych  

4 oddziałów  szkól pow szechnych służba ochot

nicza daje m ożność pośw ięcenia się po jej 

odbyciu służby nadterm inow ej, a posiadają

cym co najm niej ukończonych 7 oddziałów  

szkól pow szechnych um ożliw ia pozostanie w - 

w ojskow ej służbie zaw odow ej, a tym sam ym  

uzyskanie po odbyciu służby zaw odow m j sta

now iska w służbie cyw ilno —  państw owej;

5) służba ochotnicza w m arynarce w ro- 

jennej daje m ożność zdolniejszym ochotni

kom pływ ania na okrętach, poznania św iata, 

tudzież m ożność służenia w lotnictw ie m or

skim . oraz nabycia fachu, który i w życiu  

cyw ilnym daje kw alifikacje do ubiegania się  

o odpow iednią pracę.

I WICEMINISTER SPRAW WOJSKOWYCH 

(—) Głuchowski, gen. bryg.
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I znów wiosna
słońce, co śmieci już jaśniej i grzeje 

mocniej, a podkreśla sygnalizowany 

przeze prasę przylot bocianów.

Wiosna — czas myśleć o zmianie 

„rynsztunku". \ udzą nas już śmiertel
nie zimowe palta, nawet te piękne, bo
gato przybrane futrem. Pragniemy

D o m e k  m ó j n a p rz e d m ie śc iu , 

d n ia  9  k w ie tn ia ro k u .

szego w tonach, coś barwnego, dopaso
wanego do pastelowych kolorów budzą 

cej się natury.

Pierwszym podmuchem wiosny w 

modzie — są kapelusze. Nosi się je ze 

słomki lub aksamitu, w fasonach naj
różniejszych. — Malutkie, wywinięte 

ronda ukazują cale czoła, spuszczone 

brzegi nadamaja pani wyraz kokiete
ryjny, zaś kapelusze o wysoko wywi
niętej główce w rodzaju spłaszczonej 

piramidy mają w sobie coś z egzoty- 

zmu. Wśród nowości zauważa się też 

kapelusze o typie beretów dużych ze 

słomki, przybrane efektownym kwia
tem lub barwnym piórkiem. Są to nie
zmiernie eleganckie fasony, ale powin
ny ich unikać panie zbyt tęgie, gi[ 

wtedy wyglądają zabawnie. Wiosenne 

kapelusze nosi się przeważnie w kolo

rze czarnym, jednakże kolorowe stosu
je się też często 

i upodobania.

Najbardziej aktualną sprawą dla 

niektórych Pań

D ro g ń e P a n ie !

D z iś p ra g n ę  w  m y ś l p rz y  rz ec z en ia u m ie ję tn e  i sp ra w n e  o p a n o w a n ie  w sz y  

p o m ó w ić  z W a m i o  p o w a ż n e j k w e s tii , s tk ic łi c z y  n n o śc i i p ra c , z a c h o d z ą c y c h  

u trz y m a n ia w z o ro w e g o ła d u i p o rz ą - w  ty m . c z y  in n y m  o in u .

d k u  w  d o m u , b e z n a d lu d z k ie g o  . .z a la - T y , D ro g a P ra c o w n ico , p o p ro s ili  

ty  w ia n a s ię k '. b e z w y d a w a n ia z s ie b ie  

o s ta tn ie g o  tc h u .

S p o ty k a n i s ię c z ę s to z e z d a n ie m  

ró ż n y ch  p a ń . ż e u trz y m a n ie  id e a ln e g o

ro d z in ie  w y m a g a l ic zn e j i d o b rz e  w y -  

sz k o lo n e j s łu ż b y , tu d z ie ż d u ż y c h  n a -  

k  I  a d  ó w  f i  n  a n  so  w  y  c h .

Z g ła d z a m  s ię  c h ę tn ie  z tw ie rd z e n ie m  

ż e d o p iln o w a n ie  p o rz ą d k u w d o m u ,  

n in e je s t ła tw e a le ... m ie je s t le ż n ie -  

p o k o n a łn e . z w ła sz c z a , g d y z a b ie rz e -  

m y  s ię d o rz e c z y z e n e rg ią i ro z m a 

c h e m .

P o z a ty m , u w a ż a m , ż e  w  d o m u  n o -  

mri- ■ w o c z e śn ie u rz ą d z o n y m , to z n a c zy  

dijż /w y z b y ty m  z w sz e lk ic h  z b ę d n y c h  a l i  
4  A T  I Iz -  rA ’•#  n i  i ’ /  I o i <  r ./A  l-» i-* /N i t » »  .  x

— zależnie od gustu

m obecnym okresie 

jest sprawienie sobie nowego płaszcza 

wiosennego, kompletu fizy kostiumu. 
1 na tym polu stwierdzić można z zado
woleniem, że moda wiosennego sezonu 

nie przyniosła z sobą poważniejszych 

idei wywrotowych. A więc widzi się 

szereg płaszczy o niodnym już od kilku 

lat kroju luźnym, długich lub trzy- 

ćwierciowych poszerzonych w ramio
nach. — Dalej wiele fasonów płaszczy 

sportowych z szerokimi wyłogami, du
żymi kieszeniami i pasku — przybra
nych bogato stebnowaniem. Oprócz 

tych modeli lansuje moda płaszczyki 

obcisłe, wcięte, o kroju zlekka kloszo
wym, bardzo wyszczuplające sylwetkę 

pani.

Komplety w przeróżnych odmia
nach i zestawieniach .s ą już oddamna

i PORADY PRAKTYCZNE

Klamki i okucia u drzwi i okien czy
sz c z ą s ię n a jle p ie j w  d o m u , k re d ą z e  

sp iry tu sem .

C h c ą c u n ik n ą ć b ru d z e n ia d rz w i i 

o k ie n p rz y c z y sz c z e n iu o k u ć , n a leż y  

w y k ro ić  z te k tu ry fo rm ę n a w ie lk o ść  

o k u c ia m o s ięż n e g o u d rz w i i o k ie n i 

z a k ła d a ć  ją  p rz y  k a ż d y m  c z y  sz c z e n iu ,  

a p ra c a b ę d z ie o w ie le sz y b sz a i p o -

m u s isz rz ą d z ić p ra c ą ; w p ro w a d z a ć  

w sz y stk ie c z y n n o śc i w to k w a rtk i i

to  c z ęs to  s ię  d z ie je , a b y m n o g o ść  p ra 

c y n ie u p o rz ą d k o w a n e j i n ie p rz e m y 

ś la n e j d e z o r ie n to w a ła ( ię i c z y n iła  

b e z ira d n g . w ie lc e u m ę c z o n ą , n a p rac o -

C h c e s /z p ra co w a ć  sz y b k o  i w y d a j 

n ie . c h ce sz d z ie ń  p o g o d n ie a c z p ra c o 

w ic ie p rz e ż y ć —  m u s isz w p ie rw  p o 

m y ś le ć  o  k o le jn o śc i w sz y s tk ic h  sp ra w ,  

b a ! m u s isz  p rz e d e  w sz y s tk im  u p rz y to 

m n ić  so b ie  z d e c y d o w a n ie  i ja sn o  (c zę s to  

z w lek a sz  i o d k ła d a sz  p rz y k rą  p ra c ę  w  

n ie sk o ń cz o n o ść ) —  c o m a sz d o z a ła 

tw ien ia  i i le . P o  ty m  u s ta n a w ia sz  k o 

le jn o ść ró ż n y c h c z y n n o śc i, s taw ia sz  

je  n ie ja k o  w  o rd y n e k , a b y *  w  o z n a c z o 

n y m  c z as ie  p c h n ąć  w  ru c h .

N a jle p ie j c z y n ić to w ie c z o re m , a  

ra n o  z  g o to w y m  ju ż  p la n e m  z a b ra ć  s ię  

d o  w y k o n y w a n ia .

C o  n a le ży  c z y n ić , ja k  trz e b a  p ra c ę  

w y ik o m y w a ć w  c ią g u c a łe g o  d n ia , p o 

d a m  W a m , k o c h a n e C  z y te ln ic z k i, w  

i z n a jd z ie -  

n a w p ro w a d z e n ie je j w ła sn e g o — c ie  p ra k ty c z n e  ra d y  i w sk a zó w k i, o d -  

o c z y w iśc ie g d y je s t ro z u m n y  —  sy - n o śn ie  u p o rz ą d k o w a n iu  d o m u  w  ra c jo -  

s te m  p ra c y .  n a ln v  sp o só b . A w ię c —  d o z o b a c z c -

Z a ś k a ż d a p ra c o w n ic a  w in n a u w a - n *a S T  z a ty d z ie ń .

ż a ć so b ie z a n a jw ię k sz y o b o w ią z e k  Życzliwa Marta.

Lustra n a jle p ie j je s t c z y śc ić w  n a 

s tę p u ją cy  sp o só b  k a w a łk ie m  m ię k k ie j  

k re d \' lu b ro z ro b io n ą z e sp iry tu se m  

k re d ą  n a trz e ć  c a łe  lu s tro , a  p o te m  w y 

trz e ć je  d o k ła d n ie  m ię k k ą  śc ie re c z k ą ,  

l id ) sk ó rk ą  z a m sz o w ą .

Lampa naftowa, je ż e li s ię  c ie m n o  

p a li — n a le ż y  w sy  p a ć d o  z b io rn ik a  

sz c z y  p tę  z w y cz a jn e j so li i p o sy p a ć  n ią  

ta k ż e  k n o t.

Naczynia aluminiowe c z y  sz c z ą  s ię  

n a jle p ie j g lin ą su ro w ą , ro z ro b io n ą w  

w o d z ie .

Wanny i umywalnie c z y śc i s ię d o 

sk o n a le  f la n e lą  n a m o c z o n ą  w  n a fc ie .

P la m y z p le śn i z n ik a ją p o d w p ly '-

c i —  je d n a  z ręc z n a p rz e d s ię b io rc za i 

p rz e d e w sz y s itk ie m  su m ie n n a „ p rac o 

w n ic a  d o m o w a (b a rd z o  c z ę s to  m ó w i  

s ię  je s z cz e : s łu ż ą c ą ) , n a jz u p e łn ie j w y 

s ta rc z y .

T rz e b a ty lk o  d a ć  je j c z a s  n a n a le 

ż y te  w c z u c ie  s ię  w e  w ła śc iw y  try l) ż y 

Tapety c z y śc i s ię ż y tn im  c h łe b e m :  

n a c ie ra ć trz e b a m ie jsc e p rz y  m ie jscu  

z g ó ry  n a d ó ł —  n ig d y  w  p o p rz e k .

Z doniczek kwiatowych u su w a  s ię  

ro b a c tw o , z w ła sz c z a g lis ty , p rz e z  d o 

d a n ie  d o  w o d y  d o  p o le w a n ia o c tu .

iaiDoryzomane przez modę, lecz każdy

c iila c h le b o d a w c z e g o d o m u i p o z w o lić p rz y sz ły m  m o im  l iś c ie , " fa m

P rz e c h o w y w a n ie  

w e łn y i fu te r p rz e z la to
' C-■ ' -** *’ ■*' •'* ’—.. ..................»-

W  fu tra c h  o d z ie ż y  w e łn ia n e j b ę - b e n z y  n ę lu b n a f tę i z n ó w  z a p  

e j w  c ią g ły m  u ż y c iu , m o le s ie

Przepisy kulinarne
Najłatwiejsza legumitia. N a le śn ik i, je s t 

to je d n a z n a jta ń sz y c h i n a jła tw ie jsz y c h le -  

g u m in , k tó re  k a ż d a k u c h a rk a p o tra f i z ro b ić .  

N ie w y m ag a o n a sz cz e g ó ln e g o z a c h o d u , 

z w ła sz c z a s to su ją c p o n iż sz y w y p ró b o w a n y  

sp o só l) , b e z o szy szc z e n ia i w y p a la n ia p a te ln i 

i b e z sm a ro w a n ia je j m a s łe m  lu b sk ó rą s ło 

n in y , c o z a b ie ra z w y k le  d u ż o  c z a su i o p ó źn ia  

o b ia d .

N a n a le śn ik i w y b ija m y trz e p a c z k ą w  

g a rn k u  5 c a ły c h  ja  jz e  sz k la n k ą  m ą k i i sz k la 

n k ą . w o d y  (w o d ę  s to so w a ć  z a w sz e  z a m ia s t m le  

k a , b o  n a le śn ik i są k ru c h sz e ) i c iąg le w y b ija 

ją c , a b y  g ru d e k  n ie b y ło  z n ó w  d o d a ć  sz k la n 

k ę m ą k i i sz k la n k ę w o d y  i p o te m  je sz c z e  ra z
O d n o s i s ię  to  ró w n ie ż  d o  m e b li i ły w a - ; p o w tó rz y ć . C ia s to  p rz e z n a c z o n e  d o  fa rs z u  lu b  

„ , n ó w , k tó ry c h  n a d łu ż sz y  c z a s n ie m c 1

k o ty lk o te rz ec z y , k tó re z ło ż o n e ż n a z o s ta w ia ć b e z z a b e p ie c z e n ia p rz e -!

. . .  m  rn : ^ m -T iw  m o lo m . D o b rz e  je s t n a trz e ć m e b le

w e lin o w e sz m a tk ą z a m a c za n ą w s ła -  

b y  m  ro z e z y n ie m e rk u r iu sz a . le c z trz e -  

b a s ię z t \ ii i o lrc h o d z ić b a rd z o o s lro ż -  
i • ‘ • - i • ! a z

n ie  

s  i e -

sezon przynosi inne nowości lego dzia
łu, inne zestawienie kolorów i rozma
itość kompletów. Zauważa się mięc\ 
komplety cale wykonane z materiału \ i n ira . p ła sz c z e z im o w e o i 

jednokolorowego, łub połączone z 2 -e // ' P l‘z c d m io ty ' w e łn ia n e , k ió ry c  

gatunków materiałów w kolorach', o k re s ie 'ie in im  n ie u ż y w a u a l<  

kontrastowych. Tak więc jasna spód- b la d n ie w y  trz ep a ć n a d w o rz e , z a n im  

niczku do ciemnego żakietu, czy też w  ło ż y m y je n a p rz e c h o w a n ie . N ie w y -  

odwrotnie, spódniczkę w kratę, żakiet s ia rc z y je d n a k  o p a k o w a ć te rz e c z y i  

gładki itp. z o s ta w ić  je w  sp o k o ju  o d  w io sn y  d o  z i-

Bardzo modne są również kostiumy u iy - le c z trz e b a c o  d w a m ie s ią c e p rz  

które w połączeniu z bluzeczką — ma- e 'a.d a c w sz y  s tk o , ro z p y lić n a rz e cz  

ją charakter kompletu. Króluje oczy- 
a. . / . . . . . .  . .  /■.,  . . . . . . . . .

n a p rz e c h o w a n ie w  m ie

wiście kostium uniwersalny o fasonie 

angielskim, wiecznie modny i wiecznie 

elegancki. Oprócz wymienionego każ
dy sezon przynosi szereg drobnych 

inowacyj i zmian. Zestawienie kolo
rów jak i rodzajów materiału na ko

stium i bluzkę — może być także róż
norodne. Zaznaczyć (utaj jednak chcia 

łabym, że bluzeczka w kolorze kostiu
mu, lecz o kilka tonów jaśniejsza, 
cieszy się szczególnymi względami. — 

Do kostiumów sportowych będzie się 

nosić małe, pikowe bluzeczki z krótki-' 
mi rękawkami — proste, mile i twa-\ 

rzowe. —
Przy płaszczach, kompletach i ko

stiumach maja zastosowanie różne ma
teriały. A więc: wełny grube i miękkie 

gładkie i cienkie materiały drobno na- 

krapiane węzłami i pętelkami: nie
równe. szorstkie w doiyku.

ja j!^ z n ie ś

m o - m ó ż d ż k u , trz eb a  n ie co  o so lić , a d o  w sz y s tk ic h  

’ j s ło d k ic h  p rz e k ta d a ń  s ło d z ić n ie n a le ż y .

Z a m ia s t m a s ła d o sm a ro w a n ia p a te ln i le 

p ie j je s t m a s ło to  p o  ro z p u sz c z e n iu w la ć w  

c ia s to  d o b re z  ro z b ite a d o  sm a ro w a n ia  p a te ln i  

ty le ty lk o w z ią ć , a b y  p a te ln ia  d o  p ie rw sz e g o  

n a le śn ik a  b y ła n im  w y sm a ro w a n a , w sz y s tk ie  

n a s tęp n e  sm a rz y ć b e z sm a ro w a n ia , b o  i ta k  

d o sk o n a le  o b c h o d z ą . P o d w ó jn a  z te g o  je s t k o 

rz y ść , b o  n a le śn ik i o d  m a s ła  o  w ie le  są k ru c h 

sz e . a p rz y  sm a ż e n iu  ic h  n ie  m a w c a le sw ę d u .  

C ia s to  p o w in n o  b y ć  rz a d k ie , a b y n a p a te ln i  

p rę d k o  i c ien k o  d a ło  s ię ro z la ć . P a te ln ia m u 

s i b y ć ro z p a lo n a .

N a leśn ik i trz e b a sm a ż y ć n a o tw a rte j fa 

je rc e , p rz e c h y la ją c  p a te ln ię  n a w sz y s tk ie b o 

k i, a b y  n a le śn ik  ró w n o  s ię z a ru m ie n ił a  g d y  z  

w ie rz c h u s tę że je n ie p rz e w ra c a ć g o  n a d ru g ą  

s tro n ę  le c z z a ra z  w y rz u c a ć  g o  n a  ta le rz  je d e n  

n a  d ru g i, b o  n ie m a  o b a w y , a b y  s ię p o z le p ia ły .

n a

, z n a jd ą  s ię ju ż  

m o le , k tó ry c h  

rn ie ż a d e n ; ln \

o d ó r . —

a ,..,.; -  z rfro ro y rozsądek ’b /- | , « > 'e z n o sz ą z a p ac h u ty to n iu .

jlieri) narzucone hasło. — Krala dobra '< < > '> > > 'V > ■. la h n y  w  p ro sz k u lu b  g a l-  

jest dla osób szczupłych i wysokich.')'n 1 x v lo re b c e d ro w y c h .

A  iewysoka i niezbyt szczupłą sylwetkę' P a m ię ta ć  trz e b a o ty m . ż e m o le n ie  

krata zniekształca. Ale skoro moda wy- z n o sz ą  s ło ń c a , w sz s  s tk ic z a ty  m  rz e c z y  

rokuje: krata! — trzeba ją przyjąć —jp rz ez n a c z o n e  n a p rz e c h o w an ie , p o w in -  

będziemy więc nosić szkockie .s z a /e . 1 n y  p rz e z  k ilk a  g o d z in  w ' 

kokardy do kapeluszy i przybrania do P o  d o k ła d n y  n i o c z y z e z  

sukienek. jo b ło ż y ć k tó ry m k o lw iek

Decydującymi kolorami w modzie in 'e n io n y c h  ś ro d k ó w  

wiosennej są wszystkie odcienia, niebie
skiego od zgaszonego błękitu aż do cie
mnego bleu, oraz odcienia żółte, pias
kowe, kanarkowe aż do brązowego.

Zatem mamy wybór ogromny, lak 

fasonach jak i kolorach.

Aczkolwiek moda loiosemia 

w i ad a kratę —

o w in ą ć  p a p ie re m  

sm o ło w y m  i w ło ż y ć d o sk rz y n i lu b  

w o rk a sz c z e ln ie z a m k n ię ty c h . W  ra z ie  

b ra k u ty c h ż e  m o ż n a rz e c z y sk ła d a ć w  

te k tu rz e p u d e łk a , le c z p rz y k ry w k a

p a p ie ro m , b y w te n  sp o só b u n ie m o ż li-

„Fricasse“ z cielęciny. 7 5 0 g . c ie lę c in y  

(m o s tk u ) , 4 0  g. m ą k i, 4 0  g . m a sła lu b  t łu sz c z u  

1 c e b u la , k o rz e n ie  p ó l 1 . w o d y , 1 0  g  so li, sz c z y  

p ta p ie p rz u . 1 ż ó łtk o ro z b ite z 2 ły ż k a m i s to -  

ł iw y m i m le k a lu b  śm ie ta n y . M ię to  p o k ra ja n e  

w  n ie z b y t d u ż e k a w a łk i o b ru in ie n ić n a g o rą 

c y m  m a śle , o p ró sz y ć m ą k ą i z a la ć g o rą c ą  

w o d ą .

Z a w iąz a ć  w  w o re cz k u  m u ś lin o w y m  c e b u 

lę i k o rz e n ie , a b y  m o ż n a je  b y ło  ła tw o  u su 

n ą ć i w ło ży ć  d o  m ię sa . D u s ić m ię so  p rze z  

g o d z in y p o c z y m w y ją ć w o re c z e k z k o rz e 

n ia m i, p rz y p ra w ić so s p ie p rze m , o d ro b in ą  

so k u z c y try n y  i z a p ra w ić ż ó łtk iem .
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Kto na zlocie w domu siedzi, 
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Z E B R A N I E  P R E Z E S Ó W  K Ó Ł E K , tó w  d o  f a b r y k a c j i , d e n s t r f ic ja  t e le w iz ji . r e c y ta c ja  z b io ro w a  —  z u c h y  i h a r c e r k i s z k o - p r z e z  S to w a rz y s z e n ie  P a ń  M il . ś w . W in c e n te -

R O L N I C Z Y C H  T O W . R O E . P O W .  

W W Ą B R Z E Ź N I E .

D z ia ł tu r y s ty k i z f i lm a m i o b r a z u ją c y m i  

ż y c ie w k o lo n ia c h , I n d i i , M a d a g a s k a r u . P o 

łu d n io w e j ś r o d k o w e j i P ó łn o c n e j A f r y k i ,

ł \ p o w s z e c h n e j , 2 ) R e f e r a t: Z n a c z e n ie  c z y te l- 1 g o  a P a u lo  w  s a l i p . K lim k a .

।  n ic tw a , 5 ) R o z m o w a  M ic h a ła  —  ( W itw ic k ie g o )  | B u f e t w e w ła s n y m  z a k r e s ie  o b f ic ie  i d o -  

d ia lo g — h a r c e r z e d r u ż y n y p o z a s z k o ln e j , b o r o w e z a o p a t r z o n y . C e n y b a r d z o n is k ie .

D n ia 2 7  k w ie tn ia 1 9 3 7 r o k u  z w o 

łu je n a  p o d s ta w ie  s ta tu tu I o w . R o i .  

P o w . i r e g u la m in u  z e b r a ń p r e z e s ó w  

K ó łe k R o ln ic z y c h  p a r . 4 u s tę p  1 . j 2 .

c y c h  p r z e s tr z e ń  c a ó O ,( H X ) m k w . i z a w ie r a ją 

c y c h k i lk a m il io n ó w  p r z e d m io tó w  r o k t e m u

4 ) C z y ta jm y . J e d n o a k tó w k a  —  s e k c ja  t e a t r a l 

n a p r z y T C L ., 5 ) T a n ie c  p a z ia  i k r ó le w n y  —  

m e lo d e k la n ia c ja  —  s e k c ja  t e a t r a ln a .

P r z e d s ta w ie n ie o d b ę d z ie s ię w e w to r e k ,

S z c z e g ó ło w y  p r o g r a m  p o d a n y  b ę d z ie  w  p r z y -  . 

s z ły m  ty g o d n iu . •

p r e z e s ó w  K ó łe k R o ln ic z y c h T o w a 

r z y s tw a R o ln ic z e g o P o w ia to w e g o w

W ą b rz e ź n ie  w  lo k a lu  p . K lin ik a  z  

s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d :

1 )  . z a g a je n ie

2 )  .p r o p o z y c ja n a c z ło n k ó w  d o  

r z ą d u  T o w . R o i . P o w .

3 )  . p r o p o z y c ja  c z te r e c h  d e le g a tó w  

d o R a d y W  o  j e w ó d z k ie j P o w .

P o w .

4 )  . z a k o ń c z e n ie .

( — ) P ło c ie n ia k  

p r e z e s  T . R  P .

T a r g ó w  R z e m io s ła .

t ) a -

R o i .

j a c l i . u d r o d z e p o w r o tn e j , n a  

y u c z e s tn ic tw a , k tó r ą m o ż n a  

k a s a c h k o le jo w y c h i b iu r a c h

P o k o je w  P o z n a n iu  o d  2 z ło ty c h  n a d o b ę .

. .D w o r u  W ą b r z e s k ie g o " . W s tę p  —  d o b r o w o ln e  

d a tk i . O  l ic z n y  u d z ia ł p r o s i

Z A R Z Ą D  T . C . L .

• M e c z p iłk a r sk i. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 1  

b m . o  g o d z . 1 4 .5 0  o d b ę d z ie  s ię n a b o is k u  P W .  

i W F . m e c z p iłk a r sk i p o m ię d z y m ie js c o w ą  

K S . „ P o g o n ią "  z K S . „ B r o d n ic z a n k ą " z B r o d 

n ic y . Z e  w z g lę d u  n a  to . ż e  K S . . .B r o d n ic z a n k a "

' z a p o w ia d a  s ię  b a r d z o  c ie k a w ie .
I

•  M a tk a b e z se r c a . W c z o r a j p r z e d  p o łu d 

n ie m  n ie z n a n a  n a m  b l iż e j k o b ie ta  p o z o s ta w i ła  

I w  b iu r a c h  Z a r z ą d u M ie js k ie g o  d w o je n ie le t -  

to w e g o  K o m ite tu  o r a z  lo k a ln y c h  K o - n ’ c ł l d z ie c i .

Z E B R A N I E  O R G A N I Z A C Y J N E  K O M  

F U N D . O B R O N Y  N A R O D O W E J .

W  c e lu  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  P o w ia -

Z E B R A N I E  R A D Y  T O W A R Z Y S T W A  

R O L N I C Z E G O  P O W I A T O W E G O

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

D n ia  2 7 . k w ie tn ia  1 9 3 7  r o k u  n a  p o d ;  

s ta w ie  s ta tu tu I o w . R o i . P o w . p a r . 2 0  
i R e g u la m in u R a d y  T . R . P . p a r . 2  u - 1  

s tę p  3 i p a r . 3  z w o łu je  s ię  n a  g o d z in ę

m ite tó w  F u n d u s z u O b r o n y N a r o d o 
w e j i p o d ję c ia  e n e r g ic z n e j a k c j i z b ió r  
k o w e j , o d b ę d z ie  s ię  d n ia 1 2 k w ie tn ia  
b r . o  g o d z . 1 6  n a  s a l i R a d y P o w ia to 
w e j. w  W ą b r z e ź n ie , z e b r a n ie o r g a n i -  
z a c y je .

• e i
'( — ) S ta r o s ta P o w ia to w y K a lk s te in

•  W  o s ta tn ie j c h w ili p r z y p o m in a m y , ż e  w  

n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę w s a li . .D w o r u W ą 

b r z e s k ie g o 1 1 o d b ę d z ie s ię „ W ie c z ó r P ieśn i  

L u d o w e j" u r z ą d z o n y p r z e z c h ó r s z k o ln y  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j ż e ń s k ie j . —  S z c z e g ó ły  w  

o g ło s z e n iu .

M fS O /V f  M Z B
Jtf cif e n d k

d z ia ła ln o ś c i

R e w i-

s a li  p . K lim k a  z  n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d 

k ie m  o b r a d :

1 ) . z a g a je n ie

2 ) . s p r a w o z d a n ie  

T . R . P .

3 )  . s p r a w o z d a n ie K o m is ji  

z y jn e j .

4 )  . u d z ie le n ie a b s o i lu to r iu n i Z a rz ą 

d o w i T . R . P .

5 )  . z a tw ie rd z e n ie b u d ż e tu n a r o k  

1 9 3 7 /3 8

6 )  . w y b ó r d w ó c h  c z ło n k ó w  d o  Z a 

r z ą d u  1 . R . P .

7 )  . w y b ó r c z te r e c h  d e le g a tó w  d o  

R a d y  W o je w ó d z k ie j

8 )  . r e fe r a t g o s p o d a r z y n a t e m a t  

r o ś l in y  o k o p o w e  s p o s ó b u p r a w y  p o d  

r o ś lin y ; j a k k a p u s ta p a s te w n a ,  

s ło n e c z n ik , k u k u r y d z a , o r a z r z e p y  

ś c ie rm is k o w e j .

9 )  . s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e

1 0 )  . w o ln e  w n io s k i b e z u c h w a l

1 1 )  . z a k o ń c z e n ie

W n io s k i m a ją c e  b y ć  p r z e d m io te m  

u c h w a ły  R a d y  w in n y  b y ć  w r ę c z o n e  

Z a rz ą d o w i n a p iś m ie , p r z y n a jm n ie j  

n a  3  d n i p r z e d  t e r m in e m  z e b ra n ia  R a 

d y  z  p o d p is a m i p r z y n a jm n ie j 5 u p r a 

w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia .

‘S3 
© św. Kaiolic. Sionce

• R a z e m  g r a li, p ili i ... p o b ili s ię . W c z o 

r a j p o  s k ła d a c h  c h o d z i ło  5 m ę ż c z y z n  i 

K ie d y . .p r a c o w i ty 1 ' d z ie ń s k o ń c z y ł s ię , t r z e j  

k o m p a n i w e s z l i d o  j e d n e j r e s ta u r a c j i i t a m  

z a la w s z y  . . r o b a k a 1 1 , p o c z ę l s ię  k łó c ić  .z a p e w n e  

n a t l e p o d z ia łu  z a r o b k u . O d  k łó tn i p r z y s z ło  

d o  r ę k o c z y n ó w  —  b i l j e d e n  d r u g ie g o . G d y b y  

j e d e n  z k o m p a n ó w  n ic  u c ie k ł . k to  w ie  c o  b y  

b y ło !

•  N a  T a r g i P o z n a ń sk ie . M in is te r s tw o  K o 

m u n ik a c j i p r z y  z n a ło  z n iż k i k o le jo w e w  w y 

s o k o ś c i 7 5 p r o c , w  d r o d z e  p o w r o tn e j . Z n iż k ę  

u z y s k u je  s ię  n a  p o d s ta w ie  k a r ty  u c z e s tn ic tw a  

k tó r ą w y d a ją k o le jo w e k a s y b i le to w e p r z y  

w y k u p ie  b i le tu  d o  P o z n a n ia .

• P r z e z o s ta tn ie d w a d n i K in o „ S ło ń c e"  

w y ś w ie t la ło o b r a z tp . . .B a r b a r a R a d z iw i ł

łó w n a ’ . T r e ś c i tu n ie p o d a je m y , g d y ż j e s t  

ju ż z n a n ą . Z a z n a c z y ć j e d n a k o w o ż m u s im y .  

ż e r e ż y s e r o w i J . L e j te ro w i u d a ło s ię w  z u 

p e łn o ś c i , n ie ty lk o  p r z e z d o b r a n ie  o d p o w ie d -  

I n ic h a r ty s tó w , k tó r z y  s w ą g r ą  w z b u d z i l i p o 

d z iw  u w id z ó w , a le  t e ż  z a c h w y c ić  s tr o n ą  t e 

c h n ic z n ą t e g o  f i lm u . S z k o d a , ż e f i lm  t e n  b y ł  

w y ś w ie t la n y  ty lk o  p r z e z d w a d n i , c o  z a r z u 

c ić m o ż e m y  d y r e k c j i k in a „ S ło ń c e " . Z d a r z a 

ło s ię b o w ie m , ż e f i lm y m a ło  w a r to ś c io w e  

w y ś w ie t la n o p r z e z 4 d n i . B łą d t e n  'n a p r a w i  

d y r e k c ja , s p ro w a d z a ją c n ie w ą tp l iw ie w k r ó 

tc e . .B a r b a r ę R a d z iw i ł łó w n ę " z n ó w  n a s w ó j  

e k r a n .

W  p ią te k , s o b o tę  i n ie d z ie lę w y ś w ie t la  s ię  

r e w e la c y jn ą  o p e r e tk ę  f id m o w ą  o n ie b y w a łe j  

w y s ta w ie p t . .K R Ó L  K O B I E T " . F i lm  5 0 0 0  m .

i n a w y 

s ta w ie w  T r ie ś c ie . „ K R Ó L K O B I E T " to 5  

g o d z in y  z a c h w y tu  p ię k n e m  i c z a r e m  m e lo d i i .  

R o le  g łó w n e  k r e u ją  a s y  e k r a n ó w  j a k  M y r n a  

L o y , L u z a R a in e r i W ilia m  P o w e ll.

V V C Z U - •  - - - -- - - -- - - -- —

o r a ło . . ^ ” 8 * n a g r o d z o n y  z ło ty m i m e d a la m i

i pmumu
C Z Y S T O C H L E B

•  Z w ią z e k  S tr z e le c k i ( s e k c ja  b o k s e r s k a )  

u r z ą d z a  w  n ie d iz ie lę , d n ia  1 1 b m . u  p . M a r a s iń -  

s k ie g o w  C z y s to c h le b iu p r z e d s ta w ie n ie . —  

P o  p r z e d s ta w ie n iu  —  z a b a w a  t a n e c z n a .

0  Z  w a ln e g o  z e b ra n ia  K o ła  Z w ią z k u  In w a 

lid ó w  R P . W  u b ie g ła , n ie d z ie lę w  lo k a lu  p .  

M a r k u s z e w s k ie g o  o d b y ło  s ię w a ln e z e b r a n ie  

K o la  P o w . Z w ią z k u  I n w a lid ó w  W o je n n y c h  R .  

P . p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  p . T . S k r z y 

p c z a k a . P o z a g a je n iu  o r a z  o d c z y ta n iu  p r z e z  

s e k r e ta r z a  p . R e d la k a p r o to k ó łu  z o s ta tn ie g o  

z e b r a n ia  p r z y s tą p io n o  d o  s p r a w o z d a n ia  c z ło n  

k ó w  z a r z ą d u  z c a ło r o c z n e j p r a c y .

S p r a w o z d a n ie z ło ż y l i k o le jn o  p p . p r e z e s  

s .t |c e S k rz y p c z a k , s e k r e ta r z  R e d la k  o r a z  s k a r b n ik  

G o g o le w sk i.

Z e s p r a w o z d a ń w y n ik a , ż e K o ło l i c z y  

o b e c n ie  9 5  c z ło n k ó w , w  c ią g u  r o k u  z a ła tw io n o  

w  s e k r e ta r ia c ie  4 1 5 s p r a w  c z ło n k o w s k ic h i 

z w ią z k o w y c h . P is m  w p ły n ę ło  1 1 5 ; z e b r a ń  m ie 

s ię c z n y c h  o d b y ło  s ię  9 , 1 r o c z n e  w a ln e  z e b r a 

n ie , 7  z e b r a ń  i z a r z ą d u  o r a z  u r z ą d z o n o  o b c h ó d  

g w ia z d k o w y . W  r o k u  s p r a w o z d a w c z y m  z m a r ł  

1 c z ło n e k  i to  ś p . I s b r a n d t .

P a m ię ć  J e g o  u c z c z o n o  p r z e z  p o w s ta n ie .

D o c h ó d  k a s o w y  w c ią g u r o k u w y n ió s ł t r o c h ę w ię c e j d a w a ł, p o  d łu g ic h  j e s z c z e n a -  

z a z n a c z a w ie lc e o ż y w io n a d z ia ła ln o ś ć 1 - 6 0 1 .5 0  z l c o  j e ś l i s ię  i z a u w a ż y . j e s t d o ś ć  w y - m o w a c h s p rz e d a ł N ie m c o w i .

- s o k i .  , D la t a k ie g o  . .P o la k a " n ie  m o ż e  m ie ć n ik t

p is e m k o s e k c ia r s k ie  : I m ie n ie m  K o m is j i R e w iz y jn e j s p r a w o z d a - s z a c u n k u , p o w in n o  s ię g o p a lc e m  w y ty k a ć ,

m ło d z ie ż y " p is e m k o  J n ie  z ło ż y ł p r z e w o d n ic z ą c y  t e jż e  p . G r z e g o r - z d r a jc ę  i s p r z e d a w c z y k a .

p o ls k im , c h o c ia ż b a - c z y k  w  n o s z ą c o u d z ie le n ie  a b s o lu to r iu m  Z a -  

w n a s z y m  p o w ie c ie  ; r z ą d o w i .

b a r d z o  m a ło . Z w r a c a m y  s ię p r z e to  z o s tr z e 

ż e n ie m  d o  r o d z ic ó w , b y  t e i p o d o b n e p iś m i-  

d la n ie

w sc h ó d z a ch ó d

9

1 0

1 1

Kwiecień P .

S .

N .

M a r i i

E z e c h ie la

L e o n a

5 ,0 3

5 ,0 1

4  5 9

w ą br imiiio

1 8 ,2 9

1 8 ,3 0

1 8 ,3 2

• W ia d o m o śc i p a r a fia ln e . D z is ia j  

m ie z e b r a n ie O jc ó w  R ó ż . w  k o ś c ie le ,  

n ie s z o r a c h  z e b r a n d e  T o w . L u d o w e g o w  

p a r a f ia ln e j . W  n ie d z ie lę p r z y s z łą z e b r a n ie  

I I I Z a k o n u  p o  n ie s z p o r a c h . W  ś r o d ę i c z w a r 

t e k b ę d ą o b je ż d ż a ć k s ię ż a c h o r y c h  p o  w io 

s k a c h c e le m  s łu c h a n ia s p o w ie d z i w ie lk a n o 

c n e j . O  g o d z . 7 ,5 0  w y je ż d ż a  j e d e n  k s . w ik a r y  

n a w io s k i , d r u g i b ę d z ie c h o d z i ł p o m ie ś c ie  

d o  ty c h  c h o r y c h , k tó r y c h  z g ło s z o n o  w  b iu r z e  

p a r a f ia ln y m . Ł ą c z y  s ię w  c z w a r te k  s p o w ie d ź

z K o m iin ją  ś w . , t a k , ż e w  ś r o d ę p o  p o łu d n iu  > 

k s ię ż a d o c h o r y c h n ie p r z y b ę d ą . Z w r a c a n ie ; 

n a to u w a g ę p a r a f ia n , ż e s ię o d d łu ż s z e g o

p o  s t t -

-  P o

Z IE L E Ń

□  Z e b r a n ie K ó łk a R o ln icz e g o . M ie s ię c z -  

z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z e g o o d b ę d z ie s ię  

n ie d z ie lę d n ia 1 1 k w ie tn ia h r . o g o d z . 4  

p o i . w  lo k a lu  o b e r ż y .  Z A R Z Ą D

n e

p o

J A R A N T O W IC E .

□  P o la k  n a m ó w ił N ie m ca  d o  k u p n a  z ie m i.  

J a k  .n a s in f o r m u ją  n ie ja k i J a g a la  J ó z e f , d a w 

n ie j z a m ie s z k a ły  w  J a r a n to w ic a c h , a  o b e c n ie  

w  W ie w ió r k a c h ( p o w . g r u d z ią d z k i) s p r z e d a ł  

w  ty c h  d n ia c h  s w o je 1 8 m o r g o w e g o s p o d a r 

s tw o  N ie m c o w i . Z a n im  d o s z ło  d o t e j h a n ie 

b n e j t r a n s a k c j i , Z a g a ja z a c z e r p n ą ł o f e r t o d  

p o ls k ic h  g o s p o d a r z y , a le p o n ie w a ż . N ie m ie c

P r a w o  g ło s u  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  | S ( ’ i a r s h s a n a t e r e n ie  p o w ia tu w ą b r z e s k ie -  

1 . R . P . m a  j ą  p r e z e s i i d e le g a c i j e d y - 1 s o - "  }  ( l a j< ‘ s ię o s o b n e  
’  ’ *  ’ ' *  ’ p o d ty tu łe m  „ R a  j d la

to w y c h o d z i w  j ę z y k u  

p ty s tó w  P o la k ó w  j e s t

n ie  ty c h  K ó łe k  R o ln ic z y c h  k tó r e z a 

p ła c i l i s k ła d k i i u s k u te c z n i l i r o z li 

c z e n ie  z  Z a rz ą d e m  T . R . P . z a  r o k  p o 

p r z e d n i .

(— ) P ło c ie n ia k  
p r e z e s  T . R , P .

d o s ta ły  s ię d o r ą k  d z ie c i . S p is c h o -  

/w ie s z o n y j e s t w  g a b lo tc e i s p o s ó b  

m ia . P o r z ą d e k n a b o ż e ń s tw  w n ie 

d z ie lę  j a k  z w y k le .

T E G O R O C Z N E T A R G I P O Z N A Ń S K IE  

(2 —  9 m a j 1 9 5 7 r .)

Z e s z ło r o c z n e l a r g i P o z n a ń s k ie , j a k o  t r z e 

c ie n a jw ię k s z e w  E u r o p ie , p r z y k u ły u w a g ę  

c a łe j P o ls k i , t e g o r o c z n e  b ę d ą , j e s z c z e  w ię k s z e .

N a jw ię k s z e z a jn te r e s o w ia n i ie 'b u d z i p o 

t ę ż n y u d z ia ł o f ic ja ln y F r a n c j i . N ie m ie c . B e l

g i i , K o n g a ,  

P a  ń s tw .

S a lo n s a m o c h o d o w y z u d z ia łe m  k i lk u  ; 

d z ie s ię c iu  f a b r y k  a n g ie ls k ic h , a m e r y k a ń s k ic h .  I 

a u s t r ia c k ic h , b e lg i j s k ic h  i p o ls k ic h . ł

D z ia ł o b r a b ia r e k i m a s z y n d o m e ta lu ,  

d r z e w a , s k ó r y  i td  z u d z ia łe m  k i lk u s e t f a b r v k  

k r a jo w y c h i z a g r a i i ic z n y e h . o g r o m n y d z ia ł  

m a s z y n b iu r o w y c h , d r u k a r s k ic h , b u d o w la 

n y c h , in s t ru m e n tó w p r e c y  z y jn y c h . m a s z v n  

r o ln ic z y c h , in s tr u m e n tó w  m u z y c z n y c h  i td .

D z ia ł w y n a la z k ó w  n ie w y tw a r z a n y c h  j e 

s z c z e p o z w a la ją c y n a k r z y s tn y  w y b ó r t e m a -  !

f  śp . A lfo n s B ą k o w sk i, W  T o r u n iu  z m a r ł  

; p r z e ż y w s z y  l a t 5 0 ś p . A lf o n s B ą k o w s k i, b .  

i s e k w e s t r a to r U r z ę d u  S k a r b o w e g o  w  W ą b r z e 

ź n ie . Z m a r ły  o s ie ro c i ł ż o n ę i d z ie c k o . N ie c h

N a b o sa k a " . C ie p le d n i s p r a w i ły , /.e 

W id a ć ,  

ż e s ą m o c n o  z a h a r to w a n i , b o ć p o n  i e tr /e o -

o r a z b r a n ż o w y  u d z ia ł 1 4 in n y c h " h d f *  d z ie c i c h o d z i ju ż , n a . .b o s a k a ' 1 .

®  Z  j a r m a r k u . W to r k o w s j a r m a r k  

l i c z n ie  o b e s ła n o . A w ię c b y d ło : k r ó w  

c ie lą t 1 1 s z tu k , k o n i 5 5 5 . ź r e b a k ó w  2 0 . i 

ś r e d n ie . Z a k o n ia ż ą d a n o o d 1 2 0 —  5 5 0 z ł  

z a k r o w y n a to m ia s t p ła c o n o  o d  8 0  —  2 5 0  z ł .  

P r z e b ie g j a r m a r k u s ła b y . K u p c ó w b a r d z o  

m a ło .

d o ść  

4 4 6 .

• W ie c zó r k s ią ż k i. ( P r o g r a m  s z c z e g ó ło 

Z  n ie p o k o je m  n o tu je m y n a s z p a lta c h  n a -  

iS z e g o  p is m a c o r a z c z ę s ts z e w y p a d k i u s z c z u -  

j A b s o lu to r iu m  u c h w a lo n o j e d n o g ło ś n ie . ; p la n ia ^ k s n o ś c i p o ls k ie j . N a s z  s ta n  .p o s ia d a -  

| N a s tę p n ie p r z y s tą p io n o  d o  u z u p e łn ie n ia  2 - c h  ’ n ,a  ' m a le je w  s p o s ó b  z a s tr a s z a -

c z ło n k ó w  Z a r z ą d u , k tó r z y  u s tą p i l i p r z e z  lo s o -  

, w a n ie . C z ło n k ó w  ty c h p p . G o g o le w sk ie g o  i 

F ia łk o w sk ie g o o b r a n o  p o n o w n ie  d o  Z a r z ą d u .

Z  k o le i u c h w a lo n o  b u d ż e t K o la  p r z e d s ta 

w ia ją c y  s ię w  d o c h o d a c h i r o z c h o d a c h  w  s u 

m ie 1 .0 4 5 z ł .

D o  K o m is ji R e w iz y jn e j o b r a n o  p p . G r z e 

g o r c z y k a , A u g u sty n ie w ic z a , R u m iń sjk ie g o i 

R e ic h a . D e le g a te m  n a z ja z d y  o b r a n o  s e k r e 

t a  r z a R e d la k a .

P o d k o n ie c z e b r a n ia s e k r e ta r z  p . R e d la k  

w y ja ś n i ł s z c z e g ó ło w o s p r a w ę n o w e l iz a c ji  

u s ta w y in w a l id z k ie j u c h w a lo n e j p r z e z S e jm  

■o ra z p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i , ż e r e je s t r a c ja  z a -  

j s l t iż o n y c h d la P a ń s tw a p r z e s im ię ta z o s ta ła  

id o  k o ń c a  r b . i to  d la  r o d z ic ó w  i w d ó w .

P o w y c z e r p a n iu p o r z ą d k u o b r a d , p . p r e 

z e s S k r z p c z a k p r o s i ł z e b r a n y c h o d a ls z ą  

h a r m o n i jn ą  w s p ó łp r a c ę  d la  d o b r a  K o la  i P a ń 

s tw a  p o c z y m  s o lw o w a ł z e b r a ń  i i* .

•  A tr a k cje i n ie sp o d z ia n k i c z e k a ją  w s z y  

s tk ic l i m iły c h  g o ś c i k tó r z y  z e c h c ą  p r z v b v c  n a

; j ą c y . O d w o łu je m y s ię t ą d r o g ą d o  a m b ic j i  

i u c z u ć  w s z y s tk ic h  r o z u m n y c h  i p r a w d z iw y c h  

P o la k ó w  z g o r ą c ą p r o ś b ą —  a p e le m , a ż e b y  

z a p o b ie g a li t a k im  s k a n d a lo m  i p r z e d e w s z y -  

I s tk im  s a m i n ie  s z li w  ś la d y  o w e g o  p a n a  Z a g a -  

i j a , b o  to  w s ty d  i h a ń b a !

P R Z Y D W ó R Z
□  O  m o st p r o w a d z ą cy d o N ie lu b ia . N a j-  

w ię k s z ą b o d a j b o lą c z k ą m ie s z k a ń c ó w P r z y -  

d u o r z a  j e s t z e p s u ty  m o s t n a  B a c h r z e  a p r o -  

, w a d z ą c y  d o  N ie lu b ia . P r z e z  m o s t t e n  n ie  m o ż -  

• n a b e z p ie c z n ie  n ie ty lk o p r z e je c h a ć a le i 

p r z e jś ć . K ie d y ś s o ł ty s p . K a lk o w s k i n a z e -  

। b r a n iu o ś w  i a d c z y l . ż e n a n a p r a w ę m o s tu  

B a n k R o ln y  p r z y z n a ł 2 0 0 z ł a le t e r a z  j a k o ś  

। n ic n ie s ły c h a ć . A  p r z e c ie ż c z a s n a jw y z s z v  

■ n a p r a w ie m o s t, b o  t e r a z  'n a d c h o d z ą  p r a c e  w  

i p o lu  a o s a d n ic y  m a ją c y  r o lę  p o d  N ie lu b ie m .  
! n ie

w y ) : 1 ) P o c h w a ła k s ią ż k i , ( M a k u s z y ń s k ie g o ) . .c z a r n ą  k a w ę 1 1 , u r z ą d z a n ą  w  d n iu  1 8  k w ie tn ia

m o g ą  d o  r o l i s w o je j d o je c h a ć .

■ C h e łm o n ie c . Z e b r a n ie K o n sty tu a c y j-  

n e K ó łk a R o ln icz e g o . W  d n iu 2 9 m a r c a  

1 9 3 7 r o k u o d b y ło s ię z e b r a n ie k o n sty tu a -  

c y jn e K ó łk a R o ln icz e g o w  C h e łm o ń c u . P o
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odczytaniu porządku obrad, przywitaniu ; 
gości oraz przedstawicieli Zarządu Tow. 
Roi. Pow. w osobach p. Balcerowicza i In
struktora Rolnego Ewertowskiego przystą
pił p. Franciszek Panter do podania po
rządku obrad. Po dłuższym przemówieniu 
członka Zarządu p. Balcerowicza, oraz wy-

Podejrzenie nadużyć 
w Funduszu bezrobocia

W o s ta tn im  c z a s ie u k a z a ły s ię w  p r a s ie W sk u te k w n io sk u m ie jsc o w e g o b u rm is trz a

K r o w y i

jaśnieniu celu istoty i zadania Kółka Rol
niczego przez Instruktora przystąpiono do 
podpisywania zgłoszenia na członka.

Do Kółka Rolniczego zadeklarowali u- 
dzial narazie 25 członków.

Po podpisaniu deklaracyj przystąpiono 
do wyboru Zarządu, Prezesem wybrano 
jednogłośnie p. Wolmana, wice prezesem  
p. Całę, sekret, wybrany został p. Pan
ter, który również jednogłośnie wybrany 
został jako delegat do Rady Powiatowej,

p o m o r sk ie j k o m u n ik a ty , ż e z a sz ły n a d u ż y c ia  
w F u n d u sz u B e zr o b o c ia w W ą b r z e ź n ie . N a  
p o d s ta w ie n a sz y c h in fo r m a c ji s tw ie r d z iliśm y  
ż e z a c h o d z i p o d e jr z e n ie n a d u ż y ć w  p o łą c ze 

n iu z p o b ie r a n ie m w y p ła t b e z r o b o tn y c h z  
ty tu łu  L o k a ln e g o K o m ite tu P o m o cy Z im o w e j

z o s ta ło w d r o ż o n e w te j sp ra w ie e n e r g ic z n e  
ś led z tw o . N a r a z ie  te j sp r a w y  je sz c z e  n ie  o m a 

w ia m y w in te re s ie p r ze b ieg u ś le d z tw a . —  
P r z y s tą p im y je d n a k  d o o m ó w ie n ia te j sp r a 

w y , sk o r o ś le d z tw o z o s ta n ie u k o ń c z o n e .

Wy  tuczone pelnomięsiste  62—66
Tuczone mięsiste . . . .  52-58
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 40—50
Miernie odżywiane  24—30

Ś w in ie :

Pelnomięsiste od 120 do 150 kg. ży
wej wagi 100— 102

Pelnomięsiste od 100 do 120 kg. ży
w  e j w a g i  94—98

M ię s is te św in ie p o n a d 8 0 k g . ż y w e j

wagi  84—88
M a c io r y  t p ó ź n e k a s tr a ty  80—94

RUCH TOWARZYSTW.

Zwycięstwo powstańców
skarbnikiem jednogłośnie wybrany został 
p. Skorski, referentem oświatowym p. Ja
strzębski.

W skład Komisji Rewizyjnej weszli pa
nowie: Witkowski, Stachowski i Sypniew
ski. Oficjalną nazwę Kółko Rolnicze otrzy
mało „Kółko Rolnicze Chełmoniec*’. Ter
min i godziny zebrań miesięczny, pierwsza 
niedziela po pierwszym o godzinie 3-ciej.

Granice obwodu Kółka wyznaczono: _ __________ ____
Chełmoniec, Chełmonie, wyb. Gapa, Gaje- ' niu każdej z zajętych pozycyj toczy- 
wo i Gajewo parcelacyjne. j ły się walki, trwające niejednokrotnie

Po wyczerpaniu porządku obrad za- i P® parę godzin. Zad< 
zakończone zostało zebranie. I___________________

SAN SEBASTIAN. Dziennik „  X oz znacznie ułatwione dzięki lotnikom, 
de Espana” donosi, że na froncie bas- którzy przez cały czas bitwy utrzymu- 
kijskim wojska rządowe cofają się w ją się w powietrzu, prowadzą loty wy- 
nieładzie przed nacierającymi oddzia- wiadoweze, popierają ataki i uczestni- 
łami gen. Mola. czą w  pościgu nieprzyjaciela.

VITORIA. — W czasie zwycięskiej 
ofenzywy na froncie baskijskim, woj
ska powstańcze napotykają na zacie
kły opór przeciwnika. Przy .zdóbywa-

Obecnie sytuacja przedstawia się, 
jak następuje: jedna z kolumn pow 
stańczych posuwa się ku północy w  
kierunku Durango, druga zaś, działa
jąca na wschodzie, kieruje się bezpo
średnio na Bilbao. Po przekroczeniuśrednio na Bilbao. Po przekroczeniu 
przełęczy Barazar, posuwanie się na

lanie piechoty było przód jest znacznie ułatwione.

S z c z ę ść B o ż e w p r a c y n a d p o le p sz e 

n ie m  b y tu  r o ln ic tw a  n o w o  z a ło ż o n e m u  K ó ł 
k u !

—  T e a tr ż o łn ie r sk i 6 7  p p . urządza w nie
dzielę dnia 11 hm. o g'odzinie 8 na wielkiej G ie łd a  z b o ż o w a

— BACZNOŚĆ POWSTAŃCY I WOJA- 
CT Zebra  nie miesięczne placówki odbędzie 
się w niedzielę dnia 11 bm. o godzinie 15-tej 
w Domu Pracy Społecznej przy ul. Wolności.

Przybycie wszystkich członków koniecz
ne. Z A R Z Ą D

—  R o z k a z  K o m en d y  Z w . P o d o fic . R e z . 
W dniu 11 kwietnia br. o godz. 8-mej rano 
odbędzie się ostre strzelanie ćwiczebne z 
broni wojskowej na strzelnicy PW. w  
Czystochlebiu. Każdy członek obowiązany 
jest brać udział w strzelaniu jak również 
stawić się się punktualnie na strzelnicy.

— KÓŁKO ROLNICZE WĄBRZEŹNO. 
Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w  
niedzielę, dnia 11 kwietnia br. o godz. 4 po- 
poł. w lokalu p. Napierały. — Na porządku  
bardzo ważne sprawy, przybycie czlonków  
konieczne. ZARZĄD

—  W a ln e z e b r a n ie ż e ń sk ieg o o d d z ia łu  
Z S . —  W  niedzielę, dnia 18 kwietnia o godz. 
14-tej (2-ga) w Domu Społeczny-m odbędzie

sali Domu Miejskiego przedstawienie p. t. „Ja 
tu rządzę** krotochwilę w trzech aktach Ra
packiego. Przygrywa orkiestra t>7 pp. Ceny 
miejsc od 49 gr. do 1,49 zł.

Dochód przeznaczony na cele kulturalno  
oświatowe żołnierzy.

O K O W A L E W O , „ św ię co n e 1" w K o le  
Gospodyń Wiejskich. Koło Gospodyń Wiej
skich w Kowalewie urządziło w dniu 4 bm. 
w miejscowej Żeńskiej Szkole Rolniczej sta
ropolskim zwyczajem „Święcone**. Piękną tę 
uroczystość zaszczycili swą obecnością ks 
dziekan Puppel, burmistrz p. Kossek z żoną, 
prezeska Pow. Rady KSW. <p. de Phull oraz 
całe grono nauczycielskie Żeńskiej Szkoły 
Rolniczej z kierowniczką p. iż. Chmielecką 
na czele.

Po dokonaniu poświęcenia przez ks dzie
kana darów ofiarowanych przez członkinie 
KSW. przewodnicząca Kola witała wszystkich 
zebranych krótkim przemówieniem, w któ
rym wskazała na cel urządzenia wspólne
go „święconego** przez KSW. Koło Gospodyń 
urządzając „Święcone** miało na celu pod
trzymanie tej pięknej tradycji ojców naszych 
jaką jest właśnie „święcone** pragnie ono 
wzowić ten piękny, staropolski zwyczaj i pil
nie nadal nad tym czuwać, aby zwyczaj ten, 
dziś już niestety często zapominamy odtąd I ul. Chełmińskie j 60a. Przyczyną sa- 
zgodnie z dawną tradycją byt zachowywany mdbójistwa były nieporozumienia ro- 
we wszystkich domach polskich, a zwłaszcza dzinne.
tam. gdzie Gospodynią rest członkini Koła r- a  'r/Airtnr z ik t -

Gospodyń Wiejskich. ' | KArOWICE._ (Niezwykły po-
Po przemówieniu prezeska Kola, dzieli

ła się z zebranymi jajkiem życząc obecnym  
wszelkiej ipomyślności w życiu, po czym ze
brani zasiedli do przygotowanych i pięknie 
ozdobionych kwiatami i pomysłowo malowa
nymi przez jedną członkinię iKSW. pisankami 
stołów, żeby wspólnie spożyć „święcone**.

 K r ó le w sk a  N o w a w ie ś . W  niedzielę dnia 
11 bm. o godz. 19 (7 wieczorem) urządza KSM. 
Żeńskie na sali p. Zielińskiego w Królewskiej 
Nowejwsi przedstawenie amatorskie p. t. KO
SZYK KWIATÓW przez J ó z e fa C h o c isze w 

sk ie g o . Po przedstawieniu zabawa.

— GRUDZIĄDZ. (Samobójstwo 
młodej kobiety). W miniony ponie
działek popełniła samobójstwo przez 
powieszenie jS-letnia mężatka Fran
ciszka Byczkowska, zamieszkała przy 

. Przyczyną sa-

P ła c o n o  z ło ty c h  z a 1 0 0 k g .

Ziemiopłody Bydgoszcz 
6. 4.

Poznań
6. 4.

Żyto 23,75—26,10 25,50-25,75
Pszenica 31,00—31,25 31,00-31,25
Jęczmień brow- 26,00—27,00 26.00—27,00
Jęczmień jednolity — 23,00—23,25
Jęczmień zbiór. 23,25-23,50 21,75—22.00
Owies 22,00—22,25 21,75— 2_’,00
Rzepak zimowy 58,00—60,00 60,00—61,00
Rzepnik —

Mak niebieski 68,00-72,00 72,00—76,00
Gorczyca 32.00-34,00 30,00—32,00
Siemie lniane 54,00—57,00 57,00—60,00

Pehiszka 22,00—23,00 23,00-25.00

Wyka 22.50—23,50 22,00  -24,00

Groch polny 22,00—23,00 —

Groch Viktoria 22,00—25,00 21,50—25,00

Groch Folgera 22,00—24,00 22.00-24,00

Łubin niebieski 13,25—14.00 13,75—14,75

Łubin żółty 14,50-15,00 15,00-16,00

Koniczyna biała 100-130 85—125

। Koniczyna czerw. 95—140 100-130

Koniczyna szwdz- — 150—180

Ml

się walne zebranie Związku Strzeleckiego od
dział Wąbrzeźno. Przybycie wszystkich człon 
kiń konieczne. ZARZĄD

D r u k .: Z a k ła d y G r a ficz n e B . S z cz u k i W ą b r z efn o -P o o i 

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z .: 

B o les ła w  S z c z u k a W ą b rz eź n o P o m .. u l. M ic k ie w ic za L

wód samobójstwa). Pod pociąg osobo-

POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ
SKIE.

wy rzucił się 19 letni uczeń kowal
ski — \\ alter Pindnr z Pan  i owa. pono
sząc śmierć na miejscu. Powodem są-i 
mo  bój st w  a była przegrana drużyny' 
cło której P. ira.leźał w meczu piłki 
nożnej. Pindura której był bramka- 

। rzem drużyny.
G o lu b . N o w o ść w  U r z ę d z ie P o cz to -! — HRUBIESZÓW. (Granat zabił 

Urząd Pocztowy sprzedaje wydane dwoje dzieci). We wsi Korytnice dzie-

P o z u a ń , dnia 7. IV.

Płacono ta 100 kg. żywej wagi.

W o ły ;  ,

Pelnomięsiste wy  tuczone nieoprzęgo-

1937 r

wym. Urząd Pocztowy sprzedaje wydane ciwoje dzieci). We wsi Koryrtnice cizie- 
przez M. P. i T. w nakładzie 1.000.000' ci ‘bawiły się znalezionym na polu sta 
sztuk 
10x1512 cm. z wi
dla podanina adresu i nadawcy. W nieprzej 
rzystej kopercie znajduje się podwójny ar
kusz białego dobrego papieru listowego. 
Koperty wraz z papierem nabyć można w 
Urzędzie Pocztowym za cenę po 25 groszy, 
której to wartości znaczek pocztowy —  po
dobnie jak na pocztówkach —  na kopercie 
już jest wydrukowany.

— Z życia Związku Strzeleckiego. Zarząd 
Związku Strzeleckiego, z p. dyrektorem Te
odorem Godschalkiem jako prezesem na czele 
i Koła Przyjacił Zw. Strzeleckiego, z p. bur
mistrzem A. Reiskim jako prezesem na czele 
dnia 5 bm. w lokalu Hotelu Centralnego u- 
rządzily zabawę Reprezentacyjną, którą swo
ją obecnością zaszczycił pan Starosta. Przy 
dźwiękach orkiestry 18 (p. ułanów, w pięknie 
kilimami udekorowanej i w zieleń przybra
nej sali bawiono się harmonijnie kilka go
dzin. —

Mięsiste tuczone młodsze do lat 3 . .
Mięsiste tuczone starsze
Miernie odżywione , . . . . ,s ,j

natu na ziemię, nastąpił wybuch, któ- Buctaies 
rv zabił 2 dzieci a trzecie zranił. Wy  tuczone pelnomięsiste 

Tuczone mięsiste ......................................
] Nietuczone, dobrze odżywiane starsze 
' Miernie odżywiane 

piękne białe koperty w formacie . rym granatem z czasów wojny. Wi 
cm. z wydrukowanymi liniami'pewnej chwili skutkiem rzucenia gra-

64—68
54—60
50—52
40—4^

— Przedstawienie KSMM. Ub. niedzieli 
tut. oddział Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Męskiej odegrał w sali Domu Miej
skiego dramat w 4 aktach z czasów najazdu 
bolszewickiego pt. ..Jasko bohater** i kome
dię p. t. „Nieboszczyk z urojenia**. Młodzi ak
torzy pod reżyserią p. Tadeusza Witkow
skiego wywiązali się zakomicie z swych ról.

Po przedstawieniu od  byki się zabawa 
taneczna.

U W A G A  M Y Ś L IW I P O W IA T U  

W Ą B R Z E S K IE G O .

Wobec utworzenia Polskiego Związku ' 
Łowieckiego odbędzie się, dnia 10 kwietnia 
1937 roku o godz. 19'tej w Hotelu „Dwór 
Wąbrzeski” nadzwyczajne Walne Zebranie 
Towarzystwa Łowieckiego powiatu wą
brzeskiego, na którym to zebraniu człon
kowie tegoż towarzystwa przystąpią do no
wej organizacji łowieckiej, obejmującej 
swoją działalnością cały teren Państwa 
Polskiego.

Według projektu noweli do prawa Ło
wieckiego, tylko myśliwi zorganizowani, to 
jest należący do Polskiego Związku Ło
wieckiego, będą mogli uzyskać kartę ło
wiecką. Wobec powyższego leży w intere
sie każdego myśliwego, by bezzwłocznie 
wstąpił do nowej organizacji łowieckiej. —  
Ponieważ na zebraniu w dniu 10 kwietnia 
br. przyjmować się będzie zapisy kandy
datów na członków nadzwyczajnych Pol
skiego Związku Łowieckiego, zaleca się, by 
wszyscy myśliwi powiatu wąbrzeskiego na 
zebranie to przybyli i zgłosili swoje przy
stąpienie.

60—64
52—58 
48—5 1’1
40-48

KORZYSTNE KUPNO!
Nieruchomość miejska położona 

w W ąbrzeżnie pod Gł. Dworzec nr 33 
o obszarze 2519 nr. na której stoi dom  
jednopiętrowy przeznaczony na cele 
mieszka! no-handlowe wraz z zabudo
waniami gospodarczymi sprzedany 7 
zostanie w drodze przetargu przymu
sowego dnia 15 kwietnia 1957 r. o g. 

; 10 w Sądzie Grodzkim w Wąbrzeź- 
■ nie. pokój nr 12 za cenę zł 5.804

Reflektanci przedłożyć winni przy 
;przetargu zezwolenie władzy admini- 
|stracyjnej na kupno tej nierucho- 
■ mości.
OPIS:

Dom frontowy masywnie murowany 
piętrowy (częściowo podpiwniczony) 
rający: 2 ubikacje oberżowe i 2 
mieszkalne na 1 piętrze, poza tym 5 
kań po jednym pokoju z kuchnią.

Obudowana przestrzeń budynku 1.058 m2.
Lewa oficyna podwórzowa jako częścio

wo mieszkalna z obszernym poddaszem, strop 
masywnie sklepiony. Mieszka dwóch lokato
rów. poza tym istnieje warsztat stolarski.

Chlewy: sii to obszerne 
buchtami oraz stoiska dla 
i koni. Przy tych chlewach 
nej szopie pomostowa waga 
i bydła.

Realność jest oddalona 
kowej P. K. P. o 100 mtr.

KKO. miasta Wąbrzeźna (Pom.) 
Wąbrzeźno

I 
zawie- 
pokoje 
miesz-

świniarce z 
bydła rogatego 
istnieje w osob- 
do ważenia świń

od ramp ładun-

zTbfcMz

Trzeba cłbać, by żołądek sprawnie funkcjo

nował i przyzwyczaić go do systematycznego 

wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga

nów trawienia obstrukcję, ponieważ w kisz

kach pozosfaję substancje gnilne, załruw^jęc 

organizm.

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra Lauera 

reguluję żofędek,normuję trawienie, łagodnie 

przeczyszczaję, pobudzaję przemianę ma

terii, stosuję się przy obstrukcji, przy cierpie

niach węfroby,. woreczka żółciowego, (ka

micy żółciowej), przy cierpieniach hemorol 

-dalnych i otyłości.

GÓR HARCU O-ra LAUERA.



S tr 8

Zasłużonemu naszemu członkowi

W  dn iu 7 bm . o godz. 14 .30 zm arła po kró tk ich lecz  
ciężk ich cierp ien iach nasza najd roższa có rkaNMLKJIHGFEDCBA

Ludw ika K is ie lew ska QPONMLKJIHGFEDCBA

w 19 w iośn ie życia

o czym  zaw iadam iają w sm utku pogrążen i

R odzice i rodzeństw o

P ogrzeb odbędzie się w  n iedzielę 11 bm . o godz. 15 ,30  
z dom u żałoby — K ynek 30

D o m oczen ia b ie lizny : H E N K O , soda do gran ia i b ielenia!

N um er ak t K m . 12 /37 .
W  E  Z W  A N IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie  
F ranciszek L itw in m ający kancelarię w K ow a 
lew ie u l. M . J. P iłsudsk iego nr 23 podaje do pu 
b licznej w iadom ości, że dnia 29 kw ietn ia 1937 r. 
o godz. 10-tej przystąp i do opisu nieruchom oś
ci O strow ite tom IV . w ykaz 45 do k tó re j sk ie 
row ana została egzekucja w poszuk iw an iu w ie 
rzy te lności w kw ocie 5.478,81 zł z kosztam i i td . 
w ierzycie low i P aństw ow em u B ankow i R olnem u  
O ddział w G rudziądzu od d łużn ika spadkob ier
ców  po zm arłej L ouise M óricke i w zyw a w szyst
k ie osoby , n ie uczestn iczące w postępow an iu , 
aby  przed ukończen iem  op isu zg łosiły  sw o je pra 
w a do w ym ien ionej n ieruchom ości lub je j przy 
należności, jeże li praw a tych osób stanow ią  
przeszkodę do egzekucji.
W ierzycie l oszacow ał n ieruchom ość na 22 .000 zł 

D nia 5 kw ietn ia 1957
()  L IT W IN . K O M O R N IK

K upuję każdą ilość  

łom u żeliw nego  
m iedzi 

m osiądzu  
ołow iu  

cynku
i alum inium .

„M etal"  W ąbrzeźno

O dlew nicze Z ak łady  Ż elaza

B . K O Ł E C K I
M ick iew icza 1S

D ziew czyna
m łodsza  do  pracy  w  gospo 
darstw ie zaraz po trzebna

P reus — D ębow ałąka

N A JW Y ŻS ZY C ZA S ZA M Ó W IĆ :
D R ZE W K A  I K R ZE W Y O W O C O W E ,MLKJIHGFEDCBA 

O ZD O B N E , R Ó ŻE , K ŁĄ C ZA I C E 

B U LK I K W IA TO W E I W SZE LK IE  

IN N E R O ŚLIN Y ------

W  IS T N IE JĄ C E J O D 5 0 L A T F IR M IE

B. HOŁ/lKOltSKI
TO R U Ń  —  S K R . P O C ZT. 1

ZA K ŁA D Y O G R O D N IC ZE

W ielką specja lnością firm y są : R óże, dalie , g lad io le , 
cyklam eny byliny . C enn ik w ysyłam na żądanie .

K ióż iany  potrafi odgattfią fTw ą  przyszło#?  

ty lko najs łynniejszy Jasnow idz  - G rafo log W O M O U TH  

M istrz M iędzynarodow ego Instytu tu  W iedzy  Tajem nej, 

u zn an y ja ko w sze ch św ia tow y fen om en d yspo n u ją cy m ocą  

su ge s tjl i m ag ne tyzm u o ra z ja sno w idze n ia n a o d le g ło ść . 

P rzy p o m o cy s łyn ne g o i je dyn eg o n a ku li z ie m sk ie j M e 
d iu m  „T H M A h R Y '*, k tó re p os ia da n a d przy rod zo ny d a r p ro 

m ien iow a n ia i w ysy łan ia flu idu a s tra ln eg o . W  tran s ie jas 
n o w id z ! b ez  ró żn icy  o d d a le n ia , za p o m o cą ko n ta k tu  p ism a  

I k ilka w łosów , d an e j o sob y . O dkryw a w sze lk ie  ta jem n ice

tyc iow e ka żd e go , o d ga d u je p rze sz ło ść , te raźn ie jszo ść I p rzysz łość , o praco w u je h oro skop y  

5 a na lizy g ra fo lo g iczn e . D a je  m o żn o ść  zd ob yc ia  m iło śc i p ożą da na ] o sob y , rad y I w ska zó w k i, 

o d zw ycza ja o d w sze lk ich n a ło gó w . O dn a jd u je  za g in ion e  o so by . M ed iu m  „T nM H H R ft'' je s t 

n ie om y lne . Z e staw ia w tra n s ie szczę ś liw e I p ew n e w ię ksze j w yg ran e j. N ra lo só w , w skaże  

g dz ie tako w e m o żna n ab yć . N ap isz n a tychm ia s t d o m nie , p od a j p y ta n ia , s ta n , d a tę u ro 

d zen ia , za łącz k ilka w ło só w i 1 .—  z ł zn a czk i p o cz t n a ko sz ty  p rze sy łk i, a o trzym asz w p rze 

c ią gu 4 -ch d n i o de m n ie d o k ła dn e p rze po w ied n ie • h orosko p , k tó ry w p raw i C ię w p od z iw  

i za chw y t M e d iu m  „T fiM A H R H " w yb le rze d la C ieb ie w tra n s ie szczęś liw y N r. lo su , k tó ry  

p od g w a ran c ją b ęd z ie w yg ra ny . O trzym a sz o de m n ie p ra w dz iw y k lu cz n o w eg o życ ia , k tó ry  

p rzyczyn i s ię d o p o p ra w y T w eg o b y tu m ate ria ln eg o I za do w o le n ia  d uch ow e go . W iele w iel
k ich w yg ra n ych , to o w oc m ej p racy , d la teg o te ż ka żd y zw raca ją cy s ię d o m n ie d z lęku fe . 

P isz  je szcze  d z iś  d o  m n ie  n a  a d re s : Jssnow idz W O IH O ŁITM , K rakó w ( Lub  i  es  m . S s

B esptE tnyek horoskopów  n ie

Ks Radcy Leonowi Pellowskiemu
z Dźwierzna

z okazu dnia Godnych Imienin składają 

serdeczne życzenia wszelkiego błogosła
wieństwa Bożego

Członkowie Placówki Powst.

i Wojaków O K. VIII. i u  Węgorzynie

Zg inąła g  

książeczka oszczędnościow a m
j op iew ająca K A -L IC Z K A w L ipn icy |K  

। pow . w ąbrzesk iego , w ystaw iona przez dg l 

i K om unalną  K asę O szczędności pow iatu  
w ąbrzesk iego w W ąbrzeźn ie nr 1910 H  

książeczkę tą un iew ażn ia się

ID E A L N IE  

C Z Y Ś C I Z Ę B Y

M Y D E ŁK O  

D O  ZĘ B Ó W

E R Y S
O N IE Z R Ó W N A N Y M  5 M A K U

poleea:

L  Leśn iew icz -  D rogeria pod K oroną

W  niedzielę, dnia 11 kw ietn ia bież, roku  
o godzin ie 16,30 w sali p. St. K lim ka —  

SZ K O Ł A P O W SZ . Ż E Ń SK A

urządza

w ieczór p ieśn i i tańców  ludow ych  
na k tó ry S zan . O byw ate lstw o m iasta  i oko licy uprzejm ie zap raszają  

D zieci
P  R  O G R  A  M :

I. Słow o w stępne —  p . K ier. szk . M . L irów na; II. H ym n —  „B o 

że coś P o lskę". III, R eferat —  „P o lska p ieśń ludow a p . naucz F o l-  
ta . IV  C hor szkolny pod k ier. p . naucz. J. L ew andow sk iego odśp ie 
w a następu jące p ieśn i:

1 . P ieśń kaszubska —  „Ju fiłonuszko ", 2 . P ieśń w ielkopo lska  
—  „N a now ej górze". 5 . P ieśń śląska —  „P ow iedzio ł m i". 4 . P ieśń  
św ię tok rzyska —  „Z g inęła nam  pastereczka". 5 . P ieśń lubelska —  
„S przedaj m atko kun ia . 6 . P ieśń góralska —  „P iy rso godzina". 
7 P ieśń podo lska —  „H ej tam  pod lasem ". 8 . P ieśń w ołyńska —  
„C icho, cicho D unaj w odę n iesie". 9 . P ieśń w ileńska —  „W ilia na 
szych  strum ien i rodzica". 10 . P ieśń pod laska —  „A  k iedy m yśliw y"  
11 . P ieśń m azow iecka  —  „H ej z góry  . z góry". 12 . P ieśń ku jaw ska  

—  „D udn i w oda dudn i" . 13 F r. C hopin —  „Ż yczen ie" . 14 St. M o 
niuszko —  „P rzy lecie li S oko łow ie".

V . T ańce: 1 . P o lonez —  2 . M azur —  5 . K rakow iak .

V I. H ym n „Jeszcze P o lska n ie zg inęła" .

U W A G A : T ańce w ykonają uczen ice w p ięknych stro jach lu 
dow ych pod k ier. p . naucz . B orow skiej i p . naucz . M anikow skiej. 
M uzyka p . naucz . D ydekow a.

s

1 m ieszkanie
pó ł sta jn i cała stodo ła i 
ogród do w ydzierżaw ien ia  
w M yśliw cu

H ubert D oring  Jaw orze

Z iem niaki
sadzeniak i

„D yrek to r Johannsen" ra-  
ko-odporne , uznane przez  
P om orską Izbę R oln iczą , i 
„P ro feso r G isev ius" sp rze-  
daje

P robostw o
W ielk ie R adow iska

P o lecam  najnow szy  w ybór

kapeluszy  
dam skich

oraz w ykonu ję przeróbk i  
począw szy od 50 gr.
U czen ica m oże się zg łosić

W . Z am orska m istrzyn i
H allera 5

P rzyjm uję
b ie liznę do prasow an ia —  
w ykonu ję starann ie  i szyb 
ko

L ubom ska — H allera 6

M ożna oddać w sk ładzie  
galan terii p . B ary lsk iego

D ziew czynę

N ajtańszy

skład row erów

i części row erow ych

S kład że laza

L em iesze, odkładnie, 
płozy, corpusy do płu 
gów , gw oździe i okucia  
budow lane

Fr. K w aśny W ąbrzeźno

O brączki ślubne  
zegary , b iżu teria , oku lary , 
dzienn ie św ieże anodów ki, 
częśc i rad iow e, ładow an ie  
akum ulato rów . — zaw sze  
najtan ie j

F r. B iały W ąbrzeźno
M arsz . P iłsudsk iego 4

K artofle
sadzonki sprsedam

O sm ański, K atarzynki

E lew ka  
m oże się zg łosić  

H otel K lim ek

R B S IES 9E 9II
uczciw ą i pracow itą z go 
tow an iem i do w szelk ich  
prac dom ow ych poszuku ję  

M . Szym ecka K siążk iO głoszen ia
Sieję truciznę
na parceli 179 Jaran tow ice  
pow . W ąbrzeźno

M ichał Sobota

um ieszczane

w G łosie  

P om orza

przynoszą

pożądany  

skutek!

O strzegam
przed pożyczan iem  p ien ię 
dzy L ocie K irszke bez  
w iedzy babk i K irszke w  
M yśliw cu

R adea sierot
M aks G rabow ski

P olecam
m eble oraz trum ny dębo 
w e i sosno w e po najn iż 
szych  ceaach . T akże  przy j-  
m ę ucznia  do  nauki sto 
la rstw a

M . Sopolinsk i
m istrz sto larsk i

W ąbrzeźno , P ierack iego 4  
naprzeciw ho te lu „D w ór 
W ąbrzesk i"

D om ek
z ogrodem , p lac budow la 
ny  sp rzedam . —  O ferty  do  

„G łosu P om orza"
W ąbrzeźno

F B n u u la n e n n cp iso w e |  
m etryk koście lnych  - K  

m ają na składzie B  

Zakłady G raficzne B oi. S zczuki I

W qbrze ino -P om orze

Sklep
do w ynajęc ia w ózek rę 
czny na 2 kó łkach do  
sp rzedan ia

Ź uralsk i

M ajątek W ałycz roz łoży ł 
na po lach

truciznę
na  w rony , srok i i drap ież 
n ik i. —

TE A TR ŻO ŁN IE R S K I 67 P . P .

urządza w G O L U B IU w  sa li D om u M iejsk iego  

w  niedzielę, dnia 11 kw ietnia 1937 roku

przedstaw ien ie
w ystaw iona zostan ie sz tuka  
R apack iego - pod ty tu łem :

„Ja  tu  rządzę “

K IN O  
dźw iękow e  

S ŁO Ń C E

D ziś o godz. 8,15 w  sobotę  o  godz. 8,15  i w  niedzielę  
o godz. 5 i 7 ukaże się na naszym  ek ran ie arcyszlag ier —  
d ługości 5 .000 m tr. 20 aktów  —  czo łow y film  „M etra ” p ,t.

„K ró l kob iet'*
z udzia łem  300 najp iękn ie jszych dziew cząt —  —

N astępny film  —  „W iedeń m iasto m oich m arzeń'4 

Z apow iadam y — „W ierna rzeka** — w ielk i po lsk i film

W  niedzielę —  koncert dancing

w  T o run iu


